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BILNIAKOMŁ — Bufet Kolejowy.
B R A StA W  — K sięgarnia T -w a  „L ot“.
BARANOWICZU —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego 
DUKSZTY _  Bjifet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ui. Zar.iKOwa — W . W lodzim ierow. 
GRODNO —  K sięgarnia T -w a „R nch“.
HORODZIEJ -  D worzec Kolejowy —  K. Smarzynski. 
(WIENIEC -— Sklep tytoniow y —  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jedność".
LIDA —  ul.' Suw alska 53 —  S. Mateski.
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch".

NIES* VTEŻ — ul. R atuszow a K sięgarnia jaźw ii.skieg 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANY - K sięgarnia T  w e ..Ruch".
OSZMiANA — K sięgsm ia Spókir. NaiiciŁ 
PIŃSK —  Księgarnia Polsko — Si. Iłednarski.
POSTAW Y —  K sięgarnia Po! > icj Macierzy Szkolnej. 
SLON1M —  Księgarnia D. Lubaw skiego, ul. Mickiewicza 13. 
STOLPCE —  Księgarnia T -w a „Ruch".
ST. ŚWIĘCIANY —  ul. Rynek 9 —  N. Turasiejsld.
W1LEJKA POW IATOW A —  uL M ickiew icza 24, F. Juczew ska. 
WARSZAWA —  T -w o Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA m iesięczna z odniesieniem do dorrtti lub z 
przesyłkę pocztow ą 4 z!., zagranicę 7 zł Konto czekow e P.K,Ó 
Nr. 80259. W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

O płata pocztow a uiszczona ryczałtem ,
Redakcja rękopisów  niezam óv'ionych nie zw raca. Adm inistra­
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: w iersz milim etrowy jednoszpaitow y na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem  15 gr. Komunikaty oraz 
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Konferencja pińska

ich poinformować o tem po już doko­
nanej likwidacji?...

Na te pytania tak sam groźny bi­
skup Siemaszko, jak i cała „rodzina 

zgodnie odpowiedzieli:

. 23 i 24 kw ietnia 1930 r. odbyła się w W  książce to robi nieco przykre wanie nawróconych prawosławnych,
Pińsku pierwsza konferencja kapłan- wrażenie, ale taki stan łatwo się da że, przyjmując obrządek wschodni, 
ska w sprawie Unji Kościelnej. wytłumaczyć trudnościami, związane- stają się oni katolikami!..

Miała ta konferencja charakter ra- mi z organizacją pierwszej konferen- Jeżeli metropolita Siemaszko mógł
czej zamknięty, do publicznej wiado- cji, no i zadaniem referatów Konfe- słyszeć głosy kapłanów' katolickich, o- 
mości podano tylko komunikaty, wy- rencja nie jest zjazdem naukowym, re- bradujących w zacisznym Pińsku nad 
mietiiające referaty i prelegentów, o feraty więc mają pobudzić uczestni- metodami „nawracania** prawosław 
przebiegu i wyniku konferencji sprawo ków do dyskusji i wytknąć pewną lin- nych, jakże musiał on drgnąć w swej 
zdan w prasie nie umieszczono. T0 ję, mogą więc pod tym względem być trumnie, jakże musiał triumfująco się 
też konferencja echa głośniejszego nie pożyteczne nawet i rzeczy słabe. uśmiecnnąćl. ..
wywrołała prędko poszta w zapomnie- Dyskusja jest istotą podatnych kon Przecież podobne zagadnienie by- 
nie ferencyj: ona świadczy o zwartości ze ło aktualne i za jego czasów, przed

Dopiero w tych dniach ukazał się społu obradujących, o poziomie zbio- stu laty!__
nakładem Pińskiej kurji Biskupiej „P a  rowej inteligencji oraz o programie. Czy mówić unitom o zamierzonej
miętnik 1-szej konferencji kapłańskiej Głosy dyskusyjne w „Pamiętniku** likwidacji ich Kościoła? Czy można 
w sprawie Unji Kościelnej w Piń- są niezmiernie ciekawe. 
s k u “ , opracowany do druku przez x. Przedewszystkiem ilość. W  dy- 
dr. Kazimierza Kułaka, kierownika kon skusji głos zabierało 18 osób, w tem 
ferencji i Dyrektora Wydziału Wschód poniekąd z obowiązku —  pięciu pre-
niego diecezji Pińskiej. legentów. Ilość ta jest stanowczo nie- żyrowicka**

Treść referatów oraz przemeg dy- wielka i dowedzi, że większość ucze- nie!....
skusji stają się w ten sposób jawne i stmków konferencji ograniczyła się do Udawać, kłamać, oszukiwać —  jak 
idą w szeroki świat, aby zbudzić ja-  roli obserwatorów. Zespół członków nadłużej, jak najenergiczniej!... 
kieś echa. konferencji wskutek swej barwności Gdy Unja formalnie padła, Siema-

Dlatego też nietylko prawem, ale i n,‘e był należycie zgrany, raz po raz szko dal konsystorzowi polecenie, aby 
obowiązkiem każdego, interesującego powstawały maleńkie nieperozumie- poinformował o tem tylko parochów
się zagadnieniem Unji Kościelnej w ™a. Gdy np. jeden ksiąaz mimocho- bardziej pewnych... Reszta się dowie
Poisce, jest omówienie tej publikacji, oem przypomniał zebranym masowe później, z czasem.... Tłum może wca-
a raczej —  przebiegu i wyniku 1 -ej przejście na prawosławie unitów gali- le nie wiedzieć, że już się stał pra-
konferencji unijnej w Pińsku. cyjskich podczas inwazji rosyjskiej, woslawnym!....

Udział w  tej konferencji wzięło 5£ doczekał się tak ostrej repliki, że aż I rzeczywiście: w ciągu kilkudzie- 
osób, w tem 22 alumnów seminarjum sam x Biskup musiał przywołać do po sięciu lat po likwidacji Unji wielu uni- 
duchownego i scholastyków klasztoru rządku krewkiego obrońcę „naszych tów nie wiadziało jeszcze, że są prawo 
oo. jezuitów w Pińsku. Kapłanów było braci w Galicji**. Gdy inny ksiądz rzekł sławnymi!..
36 — różnych narodowości i obrząd- nieostrożnie słówko o tem, że jezuici Tak było przed wiekiem... |ak jest 
ków: a więc Polacy, Białorusini, Ukra- w Albertynie „silą napędzają do ob- teraz?
ińcy, Rosjanie, Holender oraz jeden rządku obiaził się przedstawiciel Pewien ksiądz (nie będę wymie- 
ksiądz, będący, zalezme od okolicz- tych jezuitów. Gdy x. UrDan wygłosił niał nazwiska), wizytator parafji ob- 
nosci Ukraińcem, Polakiem i Rosjam- referat o pojmowaniu przez Rosjan wy rządku wschodniego, a więc bezpośre- 
nern, —  co do wyznania: katolicy razu .„.sobornaja**, pewien Ukrainiec dni kierownik akcji unijnej, zaznaczył,
rzymscy i greccy oraz y„,cnrześcijanie dał mu nauczkę, zaznaczając, że refe- że wyraz „katolik** często się ideii- 
obrządku wschodniego*' Z zakonników rent nie uwzględni! literatury ukraiń- tyfikuje z wyrazem „Poiak", a więc. 
byli jezuici dwu obrządków, bazylja- skiej, choć ta literatura —  Bogiem a aby uniknąć posądzenia o poloniza- 
nie, redemptorysta, marjanin i „wscho prawdą —  na nieby się nie zdała w cję, „wskazane jest akcentowanie tej 
dni“ kapucyn, właśnie Holender, o. dr. S m  wypadku, nazwy pominąć1*!
Boromeusz a Meerveldhoven. Słowem, rozdźwięki powstawały Przedstawiciel jezuitów albertyń-

Konfere ncję powitali życzliwemi dość często i gdyby nie autorytet i skich stwierdził, że wyrazy „katolic- 
listami różni dostojnicy Kościoła oraz niezwykły takt x. Biskupa Łozińskiego, ki“ , „łaciński** i „polski** są rzeczy- 
księża, biorący chociażby pośredni u- możnaby było spodziewać się bardziej wiście identyfikowane i ten fakt odstra 
dziai w akcji unijnej. przykrych zgrzytów. Tak przynaj- sza Judzi od Unji.... Stąd wniosek: me

W  „Pamiętniku** zostały in extenso ntniej pozwala sądzić analiza .^Pa- 
przytoczone listy x.x biskupów, co niiętnika".
zaś do innych osób, zostały one szcze Przyznać jednak należy, iż wydaw 
gółowo wymienione w ruoryce: „Na- ca^ ,Pam iętn ika"  nie wszystkie prze-
desłali też swoje pozdrowienia i ży- nićv'ienia streścił jednakowo dokład- wosławnych. „Kwestję wyrażeń trze- 
czenia następujący księża*'... Wyjątek nie, niektóre są tak mgliste, że trudno ba  zostawić, a dbać o treść, aby ona 
jednak zrobiono dla jednego księdza, dociec, o co właściwie chodziło za- była katolicka, prawdziwa.“ 
którego list został pizytoczony w ca- bierającemu głos. Dotyczy to szczegół I daje, jeżeli wydawca „Pamiętni- 
łości „ze względu na ciekawą treść**, nie tej kategorji przemówień, o których ka“ jest Ścisły, —  taki wzór prawdzi- 

Treść rzeczywiście jest ciekawa, wydawca zachęcająco i intrygująco wej, katolickiej treści: 
bardzo ciekawa, niezwykła. mówi: „Ksiądz taki a taki.... „w  sło- „Ludowi trzeba mówić: zamiast

Trudno było sobie wyobrazić, że wach pełnych humoru i aowcipu**... Dionizego uznajecie patrjarchę rzym- 
skądinąd inteligentny ksiądz mógł się (s tr  46) lub —  „w kilku pełnych hu- skiego, powszechnego, większego od 
posunąć aż do takiego nietaktu! Na moru słowach**... (str. 71). I dalej —  metropolity warszawskiego. Lud staje
konferencji sześć osób wygłosiło sie- nich Ani humoru, ani dowcipu, ani... się katolickim, chociaż i nie nazywa
dem referatów Wymienimy je. Zgodność poglądów członków kon- się katolickim**!! (str. 47).

X. red. Jan Urban T J .  wygłosił dwa êrencji zaznaczyła si-ę przedewszyst- Oto uproszczona teologja do użyt-
reteraty: „W yraz „Sobornaja** w sło- k,em w lekceważącym stosunku do Ole ku współczesnych „misjonarzy**. Oto
wiańskim symbolu wiary** oraz „Nie- dneJ— hisrtorji!— Już ta gałęź nauki najtreściwsze, najdokładniejsze, naj 
które przeszkody pracy unijnej u nas n 'e mia â szczęścia na konferencji piń- wspanialsze ujęcie istoty metody Sie-

skiej! maszki!...
Sv'ietnj referat x. prof. dr. H. Ci- Likwidatorowi Unji chodziło tylko o 

chowskiego, wspaniałe się nadający to, aby lud stal się prawosławnym, 
do rozwinięcia dyskusji, bo aż prowo- mniejsza za kogo miał siebie uważać!, 
kujący do zabrania głosu i zmuszają­
cy do traktowania współczesnej akcjr 
unijnej w ścisłej łączności z doświad­
czeniami przeszłości, —  referat ten nie 
wywołał ani jednego głosu!...

A kiedy ktoś ("wydawca nie podaje T rzeba było ją 
nazwiska tego naiwnego dziwaka!), właściwe tory.
już po zakończeniu obrad, wysunął Zrobił to x. Biskup ł  oziński, wy-
wniosek o potrzebie zbierania materja jaśniając, że już św. Paweł potępił M \ P«wołał Ila przykład
łów, dotyczących Unji, zwłaszcza te- symulację w prac” misyjnej, że trzeba smutny) Unji Brzeskiej,
go, co pisze strona prawosławna, —  wyjaśniać prawdę, w imię prawdy, że Jezuita zaś wschodni szczerze pod- 
wniosek nie został nawet omówiony!., należy wyraźnie mówić konwertytom, kreślił, iż, podług niego można nie wy

■ż przyjmują oni katolicyzm i zmienia- magać od prawosławnych „jasnego na- 
kom ertneja  pińska pozostałaby ją wiarę! „Zostawiać kemuś całą jego wracania się na katolicyzm", (str. 65) 

.iałowA gdyby nie pewne zupełnie kon- religję, chociaż i błedną 
emu Galicyjska kretne wyniki dyskusji na temat meto- zja!“ ... (str 47) 

forma obrządku grecko - słow:ańskie- dy działania misyjnego.

M A N I F E S T  KRÓU UF O N S A  X I I I
HENDAYE, PAT. Manifest króla Alfcnsa, w ydany w  chwM 

opuszczenia Hiszpan M, g Łosl m iędzy innemi:
Ostatnie w ypadki przekonały mnie, że straciłem miłość 

kraju. W ierzę jedr.ak, źe nastrój ten nie będzie defin ityw ny. 
7aznaczyw szy, źe nie chciał u c i e k a ć  się do śrocfkow gwałtownych, 
król dodaje, że nie w yrzeka się żadnego ze swoich praw, 
ponieważ są one dorooklem  historji i m usiałby z czasem zdać 
sptawę z zachowania tych praw. Oczekuję na poznanie Istotnego 
w yrazu  opinjl zb iorow ej, czekając aż naród w ypow ie się dobro­
wolnie, zawieszam  spraw ow anie w ładzy królew skiej i opuszczam 
Hiszpanję, uznając w  ten sposób, że jest ona jedyną penią swych 
losów.

NIE ABDYKACJA LECZ PRZEKAZANIE WŁADZY 
PAR\2, PAT. W kołach zbliżonych oo m :nlsterstwa spraw 

zagranicznych tw ierdzą, źe weaług wiadomości otrzym anych od 
ambasadora trar.cuskieyo w Madrycie, król Altons XIII wcale me 
abdyKował, lecz poprostu przekazał w ładzę w ręce rządu tym ­
czasowego, rezerwując swą decyzję ostateczną na później, sto­
sownie do GDrotu, jaki przyjm ą w ypadki. W edług wiadomości 
z  tego samego źrotiia, rząu tym czasow y p rzy ją ł w takiej form ie 
przekazane mu pełnomocnictwo.

PROWIZORYCZNY STATUT REPUBLIKI 
MADRYT. PAT. —  Prowizoryczny statut republiki przewiduje zwoła­

nie Kortezów o charaiuerze konstytuanty, w ręce których rząd złoży swą 
władzę. Rząd podda rewizji wszelkie akty publiczne z roku 1923 i później­
sze, uznaje swobodę sumienia i wyznania, swobodę zrzeszania się w syndy­
katy i korporacje, uznaje własność prywatną. Rząd czuwać będzie nad inte­
resami rolnictwa. Zastrzega sobie czasowo ściganie osób wrogich nowemu 
ustrojowi z tem, że przedstawi Kortezom sprawozdanie w tej sprawie. 

DZIEŃ WCZORAJSZY W MADRYCIE.
M ADRYT. RAT. —  Radosne manifestacje, które rozpoczęły się wczo­

raj, trwały przez całą noc. Poza paru drobnemi starciami wśród demonstran­
tów, nie było żadnych zajść.

Prasa  komentuje ustąpienie króla, jako krak, na Który monarena się 
zdecydował, pragnąc oszczędzić Hiszpanji wszystkich okropności wojny

   domowej. Dzienniki podnoszą pełne godności i odwagi zachowanie się
królowej

Jednocześnie prasa zaznacza, że monarchja, która trwała 15 stuleci, 
upadła ostatecznie w ciągu niemal takiejże liczby godzin, przyczem nie 
sprzeciwił się temu ani Kościół, ani Armja, ani żaden z czynników, odda­
nych zdawaioby się tronowi.

Z am orra /szef gabinetu, wygłosił przed mikrofonem radjostacji madryc 
kiej przemówienie informując naród hiszpański o zaszłycn zmianach. Wzy­
wał on do utrzymania porządku i zapowiedział, że pierwszym krokiem no­
wego rządu republikańskiego, będzie ogłoszenie zupełnej amnestji dla prze­
stępców politycznych.

W ANGLJI* O WYPADKACH W HISZPANJI

Król Alfons udał się
d j  Londynu

KARTAGENA. P A T  —  O godzinie 
4 po poł. król Alfons odjechał w kie­
runku Londynu na pokładzie krążow­
nika „Prince Alfonso**. Król wydawał 
sie w zruszony, lecz pogodny.

ODJAZD RODZINY KRÓLEWSKIEJ
MADRYT. PAT. O godzinie 12, kró 

Iowa z dziećmi wsiadła na dworcu w 
Escorialu do ekspressu Madryt— Hen- 
daye. Wśród obecnych panowało wiel 
kie v/zruszenie. Wiele osób płakało. 
Księcia Asturji wmiesiono na noszach 
do wagonu zarezerwowanego dla ro­
dziny królewskiej. W  chwili, gdy po­
ciąg ruszał, kilka osóo, odprow adza­
jących w zniosło okrzyki na cześć kró­
la, na co mieszkańcy Escorialu odpo­
wiedzieli okrzykami- „Niech żyje re- 
pubiika**. Wywołaio to krótkie zamie­
szanie.

„NIECH 2V]E HISZPANJA*
MADRYT. PAT. . W  pałacu kró­

le. vskim przed odjazdem króla odbyła 
się wyruszająca scena Król oświad­
czył obecnym osobom: „Wyjeżdżam
ze spokujLem sumieniem'*. Król nie 
mógł dokończyć, gdyż bał się poddać 
wzruszeniu. Królowa z dziećmi wyje 
chała koleją do Iiun.

KARTAGENA. PAT. _  Król wy­
jechał z księciem Miranda i infantem 
Ferdynandem w niewiadomym kie­
runku Znajdujące się na molo w 
chwili wjgazdu króla osoby wydały 
okrzyk: „Niech żyje k r ó l n a  co król 
odpowiedział: „Niech żyje Hiszpanja!'*

Republika Katai^ńska
CZĘŚCIĄ FEDERACJI HISZPAŃSKIEJ

BARCELONA. PAT. —  Prezydent 
republiki katalońskiej Macia oświad­
czył dziś rano, iż obejmuje sw'e sta­
nowisko prowizorycznie, uznając auto 
rytet Zamorry, jako głowy republiki

mówić „nawróconym** o ich katohcyi- 
m ieL

Ksiądz-profesor uniwersytetu ra­
dzi zostawić konwertytom nazwę pra-

LONDYN PA T. —  Ż adne chyba w ydarzenie od wielu la t nie wywutaiO w  Łon 
dynie zain teresow ania rów nego w rażeniu z pow odu w ypadków  w Hiszpanji. Zainteres ■ hiszpańskiej. Republika katalońska 
w anie to  spotęgow ane z e s ta k  fakterr., ze kroiow ą hiszpańską jest księżniczka angie. Będzie integralna częścią federacji 
ska, wnuczka królow ej W iktorji, oraz, że król Alfons praw dopodobnie zam ieszka w  ]1js z o a ńsK iej.
Angji. 1

T utejszy  am basador hiszpańsk- Merry de. Val zgłosił w  dn. 15 brr., sw ą rezvgna- BARCELONA PAT. Proklamacja
G?, g d y - jako  oduany królowi rojalista, nie chce s’yszeć o repuolice T em  san em
pow sta je  w akans na  stanow isko dziekana korpusu dyplom atycznego w  Londynie, która 
to  godność przypadnie zapew ne ambasacloi owi Lrancji.

w dobie dzisiejszej**.
X. dr. Kazimierz Kułak —  ^Po­

dwójny kierunek ruchu unijnego na Ru 
si w w. XVI, czyli unjonizm prawdzi- 

s wy i fałszywy"
O. dr. Józefaf Skruten. bazyljanin 

-  „O zarzutach, podniesionych prze- 
) ciw Unji przez x. Koralewskiego** (Od 

czyt został wygłoszony po rusku).
X dr. Henryk Cichowski, p ro f .

Unrw. Lwow. — „Przyczyny niepowo­
dzeń pracy unijnej w w  XIII, XIV i 
XV. (Uma Lugduńska i Florencka).

O. Anton. Dąbrowski, T.J. obrz. 
wsch. —  „Co przemawia dzisiaj za 
przyjęciem rosyjskiej (synodalnej) for 126 
my obrządku dla nawmacających się i 
prawosławnych".

Proces b. posła Liszizyńskiego f  e Lwowie
LWÓW. PAT. —  Przed sądem okręgowym, jako sądem przysięgłych, 

we Lwowie rozooczęła się w dniu 15 b. m. rozprawa przeciwko Iwanowi 
Liszczyńskiemu, wyznania grecko-katolickiego, b. posłow. n i  berm ze stron- 
nictwć Undo, oskarżonemu o to, że w czasie od wrześni?. 1927 roku do 
czerwca 1929 roku na wiecach publicznych, odbytych w różnych miejsco­
wościach województwa lwowskiego, wzywał obecnych do bur. u i wojny 
domowej wewnątrz państwa, usiłował wzniecić pogardę i nienawiść przeciw 
ko jednolitemu związkomi państwowemu i jego administracji, wzywał do 
oporu przeciwko delegatowi starostwa i funkcjonarjuszom oolicji, że azieła- 
jąc imieniem niskiego t-wa gimnastycznego Sokół pobrał nieprawny zysk w ciowego. 
Kwocie 600 dolarów.

Rozprawie przewodniczy sędzia Jagodziński. Bronią adwokaci dr. Za- 
hajkiewicz, Szuchewycz i Starosolski.

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9, odczytaniem aktu oskarżenia 
i odebraniem generaliów od oskarżonegol ipoczem sąd przystąpił do prze­
słuchania oskarżonego Oskarżony zeznaje po rusku, przewodniczący kon­
kretyzuje jego zeznania w języku polskim. Oskarżony do winy się nie poczu­
wa. W  jego mniemaniu, granicy dozwolonej i obowiązkiem poselskim po­
dyktowanej krytyki nie przekroczył. Inkiyminowanych mu wyrażeń i zwro­
tów nie używiał. Po wyjaśnieniach oskarżonego, przewodniczący odroczył 
rozprawę.

w sprawie republiki katalońskiej zo­
stała ogłoszona w porozumieniu z Za- 
morrą. Macia obejmuje tymczasowo 
funkcje rządu katalońskiego, dooóki 
naród hiszpański i kataloński nie ujaw 
nią swej woli Na oficjalnych gma­
chach w mieście wywieszono flagi 
katalońskie, oraz republikańskie sztan­
dar) hiszpańskie.

14 KWIETNIA — ŚWIĘTEM NARO- 
DOWEM

MADRYT. PAT. —  Sanchez Guer- 
ra oświadczył, że w przyszłości dzień 
14 kwietnia będzie dniem święta naro-

BARCELONA. PAT. —  Dzień dzi­
siejszy uznano za święto nfrodowe. 
Dzień ten rozpoczął się wśród burzli 
wych objawów radości. Na gmachach 
powiewają sztandary republikańskie. 
Na ulicach panuje ożywiony ruch.

TowzrzystwoJfeiśżenia
Folsko-EstonsMego

posunął pe- 
ntówiąc, iż

Jeszcze dalej się 
wien kanonik wileński, 
nawróconym prawosławnym 
„zostawić całą ich re lig ję"!...

Dyskusja wjechała na ślepy 
cofnąć i pchnąć

konania przeobrażenia się czy odro- głaszane drukiem 
dzenia się duchowego, druga zaś — 4) Przy przyjmowaniu prawosła-

W dniu 11 b. m. w Tallinie odby­
ło się w mieszkaniu Prezydenta Parla­
mentu K. Einbunda doroczne zebranie

trzeba f°rmalneg °  tylko połączenia się z Koś- wnych na łono Kościoła katolickiego Towarzystwa Zbliżenia Polsko-F.stoń-

tor.
na

ciołem, —  nie wywołał jednak żyw- zwracać uwagę na gruntowność i 
szej dyskusji. szczeiość nawrócenia.

Pewien ksiądz - jezuita obr?.. ła- 5 ) Pracować intensywniej nad wy- 
cińskiego zaznaczył tylko, że te dwa chowaniem, reiigijnem wśród konwerty 
sposoby w zajemnie się nie wyklucza- tów.

(dość

skiego, w Ktorem przyjęło udział sze­
reg osób ze świata rządowego, poli­
tycznego i społecznego Estonji. Zebra­
niu przewodniczył wiceminister komu­
nikacji Jiirgenson

Po wysłuchaniu sprawozdania za-
6) Zmian dowolnych w obrzędach rządu z  działalności Towarzystwa za 

świętych nie wprowadzać i starać sie rok ubieS{y. ,którfe wygłosił prezes Za- 
O iednol.T Sr ‘ rzadu K' Einbund- ucnwaiono program

1 * działalności na rok bieżący, oraz do-
„Postanowiono: z 6-c ir  rezolucyj, konano wyborów do Zarządu T-wa. 

zaproponowanych przez x. Biskupa, Prazesem ponownie wybrany został
przyjąć pierwsze trzy, a

go W ywiązała się ta dyskusja, na tle 
eferaty te odznaczają się bardzo referatu x. Urbana o różnej interpreta­

cji wyrazu „Sobornaja", Jak zwykle w 
dyskusji, temat zasadniczy został

hierównym poziomem: od prac nau­
kowych, po przez artykuły publicysty­
czne aż do zwykłego ględzenia —  
wszystko znajdziemy na stu kilkuna­
stu stronicach „Pamiętnika"

następne
to here- Siemaszko po raz drugi musiał się trzy —  skreślić" (s tr  127) Przyczy- 

uśmiechnąć w swym grabie... na?.„ —  „Za mało konkretne" ujęcie
A więc —  herezja!.. Wynik konferencji był łatwy do rezolucyj. Już po zamknięciu konferen

Auiorytat)'wny głos x Biskupa oraz przewidzenia. X. Biskup podał do u- cji całkiem konkretnie zademonstra- 
jeszcze paru kapłanów nie zmienił o- chwalenia sześć wnioskow: wali 0.0. jezuici z Albertyna potępioną Tallinie K. Libickiemu,
pinji większości... ])  Zjazdy unijne odbywają się ja- przez św. Pawła metodę symulacji,

Gdy x. dr. Kułak w swym referacie ko zjazdy perjodyczne. wydając osławiony modlitewnik dla .

prezydent parlamenru K. Einbund.
Jednocześnie zebranie przez akla­

mację uchwaliło nadać godność człon 
ków honorowych T-w a gen. Laidonero 
wi, b. Naczelnikowi Państwa, O. 
Strandmanowi, posłowi polskiemu w

posłowi pol­
skiemu w Helsingforsie F. Charwato- 
wi, posłowi do Sejmu T. Hołówce, b.

1 i / s ł  s ię  o unjonizmie prawdziwym i fałszywym 2) Istnieje stały komitet organiza- „chrześcman grecko - słowiańskiego m ^ ^ ^ K ^ je n -B a n d ro w s k ie m u 1113”5^'6 
zarysował dwie metody działania, wy cvinv. f obrządku".... _̂... -toczyć w związku z pytaniem: czy jest zarysował dwie metody 

wskazane i czy jest możliwe informo- magające- jedna światowego
wy 

z prze- 3) Pamiętniki zjazdów mają być o- W. Ch
Po posiedzeniu gościnni gospoda­

rze podejmowali zebranych herbatą.



ECH olejone KONGRES ffARJANSKi W KRAKOWIE
Od Reuakcji. Z dniem dzisiejszym 

otwieramy perjodyczną rubrykę p.t. 
„Echa Kolejowe". W  rubryce tej bę­
dziemy uwzględniać całokształt życia 
pracowników kolejowych, znajdują­
cych się na terenie Dyrekcji Wileń­
skiej. W  związku z tern zwracamy się 
do wszystkich naszych Czytelników - 
pracowników kolejowych, aby zech­
cieli czynnie poprzeć naszą inicjatywę 
i nadsyłaliby do redakcji ,,Słowa" 
(zaznaczając: Dla „Ech Kolejowych") 
artykuły, wzmianki i fotografje, ilu- 
stmjące życie poszczególnych środo­
wisk kolejowych.

Szczególnie chodzi o poruszenie i 
oświetlenie następujących zagadnień:

1 ) Ogniska kolejowe. (Organiza­
cja, działalność, stosunek do innych 
organizacyj).

2) Działalność"organizacyj kolejo­
wych ( Zw. zawodowe, sportowe, kul­
turalne, przysposobienie wojskowe i 
t p.)

3) Życie kolejowe pozaorganizacyj 
ne (wypadki ogólne, zmiany personal­
ne, nekrologi i t.p.)

4) Oddziaływanie środowiska p ra­
cowników kolejowych na życie społe­
czne i kulturalne miasta.

5) Zarządzenia A^linisterstwa i Dy 
rekcji, mające szczególne znaczenie lo 
kalne.

Korespondencje mogą być ilustro 
wane, w tym ceiu prosimy o nadsyła­
nie wyraźnych fotografij i rysunków 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie „Ech 
Kolejowych" udziela członek naszej 
Redakcji listownie lub osobiście co­
dziennie od godz 12 pp.

(K A P) W dniach 11 i 12 bm. odbyw ał 
sie w Krakowie K ongres M arjański ku u- 
czczeniu 1500-lecia Soboru w  Efezie na któ­
rymi uroczyście ogłoszono D ogm at św . o 
Pożem  M acierzyństwie N ajśw iętszej Panny 
Marii.

P ro tek to ra t nad Kongresem objąć raczyli 
ks. ks. biskupi Polski z Księdzem Prym asem  
Kardynałom Hlondem na jSzele. Uroczystość 
przygotow ał K oftitet O rganizacyjny z księ­
dzem Romualdem Moskałą T.J.. jako ge­
neralnym m oderatorem  Związku sodalicyj 
Inteligencji męskiej wj Polsce, szam btlanem  
Adamem Konopką, jako prezesem  i p. radcą 
Józefem Sier.sem, jako sekretarzem .

W sobotę rano o godz. C, przybył do 
K rakowa jE in. ks. kardynał Hlond, P rym as 
Polski.

W ciągu dnia zjechało do K inkow a tysiąc 
z górą delegatów  i delegatek Sodalicyj In­
teligencji 7. całej Polski, cały szereg  księż.y 
Biskupów, oraz innych dostojników  kościel 
nych i świeckich. M iasto przybrało odśw ięt­
ną postać. W szystkie niemal kościoły, urzę­
dy państw ow e i domy liczne przybrano cho

rągw iam i o barw ach papieskich, państw o­
wych i m iasta. Przed pałacem  arcybiskupim  
zaciągnięto honorow ą w artę  w ojskow ą.

Punktualnie o godzinie 3 w  wielkiej sali 
Dorna Katolickiego nastąpiło o tw arcie Zjaz­
du delegatów  sodalicyj marjańskich inte­
ligencji męskiej, którzy zjechali z catej nie­
mal Polski. Sala w ypełniona po brzegi.

Po odmówieniu przez zebranych krótkiej 
m odlitwy do Królowej Korony Polskiej, gen. 
m ederator Związku Scdalicji inteligencji rnę 
skiej w  Polsce, ks. R. Moskala, T.J. otworzył 
Zjazd oddając głos w iceprezesowi Związku 
hr. Aleksemu Bossak - Haukem u z W arsza­
wy, który pow itał przybyłych w zastępstw ie 
chorego prezesa s-am belana Ad. Konopki. 
Pan Hauke w powitalnem przem ówieniu za 
znaczył, że Zjazd ten jest wyrazem uchwał 
Z jazdu Sodalicyj, pow ziętych w Poznaniu 
podczas K ongresu E ucharystycznego w 1930 
roku

Z kolei ks. R. M oskała T.J. w ygłosił re­
ferat p.t. „Pogląd na prace sodalicvine". Po 
referacie który poruszył wiele b. aktualnych 
zagadnień interesujących każdego katolika :i

KOLEJOWE PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE
(W ywiad z ppoz. rez. Karolem bossem, urzędnikiem Dyrekcji Kolejowej, 
współorganizatorem Przysposobienia W ojskowego na W ileńszczyźnie).

—- Kolejowe Przysposobienie W ojsko­
we zdobyw a sobie coraz bardziej popular­
ność w śród kolejarzy oraz staje się o rga­
nizacją coraz żyw otniejszą, czy nie zechciał­
by Pan, jako jeden z pierw szych w spółor­
ganizatorów  opowiedzieć nam coś - nie­
coś o tej organizacji?

- -  Z miłą chęcią zastrzegam  się jednak, 
że uczynię to  tylko z tytułu sw ego wspót- 
organizatorstw a, gdyż w innym charakterze 
nie byłbym  do tego  powołanym. O becnie 
bowiem spraw uję tylko funucje Kierowni­
ka Referatu Kulturalno - O św iatow ego O- 
gniska Kolejowego Przysposobienia W oj­
skow ego w Wilnie, a do udzielenia tego ro­
dzaju w yw iadu byliby raczej powołani Pre 
zes O gniska lub Prezes Okręgu.

Kolejowe Przysposooienie W ojsk w e ,  któ 
re dalej będę nazyw ał w  skrócie KPW  dzia­
ła no obszarze kolejowym  całej Polski. Na 
każdej stacji kolejow ej czy w irmem miej­
scu pracy, '■kuDK-.jącem choćbi 20-tu kok

np
zycznej przez upraw ianie w szelkiego ro­
dzaju sportów  i krzew ienie zamiłowania do 
ćwiczeń fizycznych; kształcenia sw ych człon 
ków pod względem  wojskow ym , facho­
wo - kolejowym  i społeczno -  państw ow ym ; 
popierania wszelkich usiłowań, zdążających 
do postaw ienia Kolejnictwa Polskiego na 
najw yższym  poziomie spraw ności wogó- 
le, a na wj padek mobilizacji i w ojny w 
szczególności.

—  W  jakich w arunkach i kiedy p o w sta ­
ło K PW  w  Polsce, a zw łaszcza u nas. na 
W ileńszczyźnie?

—  Początki KPW  sięgają roku 1927. Za 
początkow ało je nieduże grono kolejarzy - 
patrjo tów  w W arszaw ie. Na czele pierw sze­
go Zarządu stal Stefan Podw orski. Z arząd 
ten opracow ał s ta tu t O rganizacyj i stw o 
rzył podstaw y procy, która —  zc względu 
na charak ter i cele O rganizacji nowe na 
odcinku kolejowym , z natury  rzeczy musiała

z no v a tk u  n ap o ty k a ć  irowazne trudności.

S C O W H O  POD W O D A
KOMUNIKACJA ODBYWA SIĘ ZA POAIOCĄ ŁODZI.

KOWNO. PAT. —  Powódź w  Kownie przybiera groźne rozmiary. W o­
da zalała część głównej ulicy Laisves Aleja. Próby wysadzenia zatoru przez 
oddziały saperów zawiodły. Oczekiwane jest lada godzina rpszenie lodów  
na, Wilji, co spotęguje rozmiary katastrofy. Na niektórych ulicach w  śród­
mieściu ruch jest podtrzymywany jedynie przy pomocy łodzi.

Powrót z n idu dokcła Afryki
PRZEDOSTATNI ETAP W PARYŻU

PARYŻ. PAT. —  Lotnicy polscy kpt. Skarżyńsid i por. inż. Markiewicz 
odlecieli o godzinie 12 w południe z Perpignan do Paryża. Dotychczas prze- 
oyli oni 25 tysięcy kim. Do W arszawy spodziewają się przybyć około 17 
bież. miesiąca.

Proces „Upiora 2 Dusseldorfu"
KORTEN WYRAŻA SKRUCHĘ

BERLiN, P a T. —  W procesie ausseldorfskim przeciwko mordercy masowemu  
Piotrowi Kiirtenowi sąd przywrócił w  dn. 15 bm. jawność rozpraw,

Przesłuchano szereg świadków, oraz rzeczoznawców lekarskich i Kryminalnych 
Kiirten na pytanie przewodniczącego trybunału, czy „odczuwa skruchę z powodu sw o  
ich czynów zbrodniczych", oświadczył:

„Zapewniam panów, że głęboko boleję nad losem tych wszystkich nieszczęśli­
wych ofiar zw łaszcza dzieci i że czuję odrazę wobec swoich występKów. Dziś zupeł 
nie się ocknąłem ze stanu, w jakim się znajdowałem wówczas".

Wielkie poruszenie na sali wywołało opowiadanie kierownika komisji sądowo- 
śledczej radcy Momberga o  aresztowaniu Kiirtcna. Na ślad zbrodniarza wnrowadzi! 
list, jednej z młodych dziewcząt której udało się ujść z życiem z rąk Kiirtena.

Kierując się wskazówkami, udzielonemi przez tę dziewczynę, policja rozpoczęła 
pościg za zbrodniarzem, który znikł nagle ze sw ego mieszkania. Dopiero przy pomocy 
żony Kiirtena, która niczego nie przeczuwała, udało się zwabić moi derce w  pułapkę.

zw łaszcza sodalisa, wyłoniła się rzeczow a 
dyskusja w  której zabierali głos liczni dele­
gaci z W arszaw y, Poznania, Częstochow y, 
Starego Sącza, Krakowa i innych środowisk.

C godz. 18 punktualnie przybył przed 
kośc.ół oo. Franciszkanów , długo przedtem 
oblegany przez tłum y w iernych ks. Prym as 
Hlond w  tow arzystw ie ks. M etropolity Kra­
kow skiego Sapiehy w itany przez licznie ze­
brane u bram duchow ieństw o z ks. ks. bi­
skupam i na czele pieśnią „Hece sacerdos"'*. 
W prow adzony w procesji do kościoła zajął 
ks. Prym as miejsce po stronie Epistoły. Na­
bożeństw o celebrow ał ks. m etropolita Sa­
pieha w tow arzystw ie księży biskupów. Chór 
Cecyljański pod batu tą  ks prof. B ernarda 
Rizziego wykonał „Veni C reator", następnie 
„O salu taris H ostia" potfz-'™ w ifm  /  "'""u 
b. licznie w kościele odmówili „Pod Twoją  
O bronę““. N? zakończenie chór odśpiew ał 
, Tantum  ergo Sakram entom " poczem w szy 
scy udali się do Domu Katolickiego na a- 
kadem ję inauguracyjną Kongresu.

Na podjurn gdzie na podw yższeniu u- 
mieszczono wielki ryngraf przyozdobiony 
kw iatam i, zasiedli JjEE księża biskupi: me­
tropolita Krakowski Sapieha, częstochowski 
Kubina, łódzki Tymieniecki przem yski No­
w ak, chełmiński Jkoniew ski, sufragan san­
domierski Kubicki, sufragan lw ow ski Lisów 
sk: i sufragan krakow ski Pospond, przedsta 
wiciele kapituły i szereg  licznych osobistoś­
ci. Ks. prym as Hlond zajął stylow y fotel kar 
dynalski.

W  pierwszych rzędach honorow ych za­
siedli: pp. w ojew oda K waśniewski, z radcą 
Stańkow skim  na czele. prezvdpim  miasta, 
p. senator Rolle, prez. Sadu Aji el. dr. S tra­
wiński, w iceprezes K rzyżanowski, prezes Są 
du O kręgow ego Schw arcenberg-C zerny, wi- 
cepr. dr. Ad. Brostyński, dow ódca DOK V 
generał Łuczyński, gen. Sm orawiński, zast. 
dow ódcy DOK pułkownik Bolcstawicz, pre­
zes Izby Skarbow ej O reger, rom endant wo- 
jew . policji Pilch, rektor UJ Załęski z gro­
nem profesorów , naczelnik wwU. Szk. śre­
dnich p. Trepica z ki,rat. szk. krak. —  b. na­
czelnik tegoż wvd..inhi PrgviemjjjJ.j 7 żona, 
generał J. Haller, gen Dzierżanow ski, ao- 
w ódrn DOK Poznań i szereg innych.

O tw arcia kongresu dokonał ks. M etropo­
lita Sapichć pozdrow iw szy zebranych sło­
w am i „Ni°ch bedzie nochw alony Jezus Chry 
stus". Ksiądz m etrooolita przypom niał hi- 
storję i znaczenie dogm atu o Bożem Ma­
cierzyństw ie N ajśw iętszej Marii Panny, o- 
rzeczony o rz e j 150i) laty na soborze w  
Efezie. Przecbodząć"do teraźniejszości stw ier 
dził ksiaże M etropolita, ze ze W schoau za­
graża obecnie łuna pożaru i zantadv. Stoią 
przeciw ko sobie dw a św iaty. N iestety, za­
m iast się opierać, w ektórc narodv zachodnie 
pow odow ane chęcią zysku nietylko nie

przeszkadzają rozszerzaniu się trucizny, lecz 
czynnie pom agają. Polska jest zaporą i 
chroni narody zach przed bolszewizmcm ,

Od j i i  losów zależy przyszłość wiciu na­
rodów . Nie wolno więc di.szy polskiej na­
rażać na zgniliznę, nr rozkład moralny, bo 
naród polski tylko w tedy w ytrzym a złowro­
gi napor jeśli będzie jaśniał niezłomną wiarą.

Niech ta Królowa Korony Polskiej — 
zakończy* ks. M etropolita spraw i i uKros u 
Bogo, byśm y w szyscy szerząc jej chwałę, 
przyczyniali się do zw ycięstw a wiary 1 za 
panow ania K rólestwa C hrystusow ego.

Do prezydjum  powoial ks. M etropolita pa 
nów : przew odniczący hr. Adolf Bnińrki z Po 
znania, prezes Centralnej Akcji Katolickiej 
w Polsce, zastępcy: I. Szambelan Ad Ko­
nopka prezes Zw iązków  Sodalicyj Inte­
ligencji męskiej wj Polsce, 2) in ż ., Ha-.ke z 
W arszaw y w iceprezes tegoż Związku; na
assesorów  pp. prezesa Akcji katolickiej w
Krakowie A. Turow icza. szam belana Potc- 
row skiego, Żeleńskiego i Brelewskiego. Na
sekretarzy pp. R om eia z W arszaw y i dr.

Święcickiego z Krakowa. W zaióepstwii 
ciężko chorego i nieobecnego hr. BmiUkje- 
go przew odnictw o objął p. Hauke. w ygło­
siwszy na w stepie przem ówienie powitalne 
i w znosząc na końcu okrzyk nó cześć Ojca 
św . i Rzeczypospolitej Polskiej. Następnie 
odczytano szereg  depesz i listów z życze­
niami z rożnych stion  Polski i z zagrani­
cy, a przede wszystkiem —od Ojca św.

W odpow iedzi na depesze Ojca św. Kon 
gres wystał do W atykanu depeszę następu- 
ią c j: „W ierni zebrani na Kongresie Marjap 
skim w Krakowie odczuw ają żyw ą wdzię­
czność dla W aszej św iątobliw ości ź* f>j- 
cow skie słowa do nich skierow ane, oddając 
najgłębszy hotd W. św iątobliw ości p*zyrz 
kaja niezachw ianą niczem wierność dla Ko­
ścioła i Stolicy św ię te j oraz obiecują, źe  w 
Życiu pryw atnem , roclzinnem i publicznym 
kierow ać się będą stale w skazówkam i od 
Stolicy Św iętej ptynącemi.

Imieniem katolików francuskich przem ó­
wił ks. Baron T.J. imieniem katolików eze 
skich o. Vrastil ż Pragi. Oba przemówienia 
przyjęte bv!y burzą oklasków. Polączo: it 
chóry odśpiew ały „Sanctus, Benedictus", 
poczem zabrał gios ks. biskup Okoniewski, 
w ygłaszając reierat p.t. „Boże Macierzyń­
stw o N ajśw iętszej Marji Panny na Soborze 
wi Efezie".

N astępny punkt w ykonała orkiestra 20 
pp„ poczem wygłosił ieferai p.t. .Młodzież 
a Kult N ajśw iętszej Marji p anny :‘ p. Kaz. 
Zieliński, prezes Związku Sodalicyj M arjań­
skich. W reszcie na zakończenie chórem ze­
brani odśpiewali „Boże coś Polskę", koń- 
cząc w  niezwykle podniosłym  nastroju dzień 
pierwszy Kongresu.

Drugi tiilm Komresu M&rjańSKipgo

Przysposobienie W ojskowe Kolejarzy w Brześchi

jarzy  znajduje się tak zvmne Ognisno KPW. 
N a czele O gińska stoi Zarząd, wybierany 
na  jeden rok. W sżvstkie O gniska na tery- 
torjum  jednej Dyrekcji Kolejowej stanow ią 
O kręg KPW , z Zarządem  O kręgow ym  na 
czele. Dla w zm ocnienia łączności między Za 
rządem  Okręgu a OgnisKami 1 dla wzm o­
żenia kontroli istnieją o rgana pośrednie, tak 
zw ane rejony KPW. W ) m agania życia w y­
wołały rów nież konieczność stw orzenia no­
wej form y organizacyjnej —  Kól Przyjaciół 
KPW ., które m ają na celu przychodzenie z 
oomocą Okręgom i Ogniskom KPW.

Kolejowe Przysposobienie W ojskow e 
jes t bezpartyjnem  zrzeszeniem pracow ni­
ków' kolejowych Członkowie m ogą poza 
O rganizacją należeć do w łaściw ych zw iąz­
ków zaw odow ych, względnie do grup poli­
tycznych, w edług w łasnego uznania, o ile 
cel i charak ter tych organizacyj nie sto ją  w  
sprzeczności z zadaniam i KPW .

Zadaniem  O rganizacyj jest skupienie pra 
cowniKów kolejowych oraz ich rodzin na te 
renie całej Rzeczypospolitej Polskiej w  ce­
lu.

W spółdziałania z w ładzam i rządow e mi 
,v kierunku pom nożenia sil obronnych Pań­
stw a przez wzięcie czynnego udziału w 
oracac*' Przysposobienia W ojskowego* ura­
biania karności, dzielności m oralnej i fi-

W okresie zaledw ie rocznym  zdołano 
stw orzyć 25 Ognisk, liczących ponad tysiąc 
członków. Taki spadek otrzyma! dnia 17. 
X. 1928 r. now y zarząd w arszaw ski z dzi­
siejszym  prezesem  Zarządu G łów nego KPW 
posłem na sejm (B B ), oficerem legjono- 
wym, W ładysław em  Starzakiem  na czele. 
Pod kierunkiem tego zarządu O rganizacja 
osiągnęła doskonałe wyniki pracy, bowiem 
w ciągu jednej kadencji tegoż Zarządu, or­
ganizacja urosła do 350 O gnisk z liczbą 40 
tysięcy członków

Na W ilno rozszerzyło się KPW  w roku 
1928. Jeszcze pierw szy prezes Zarządu Gló 
w nego, Podw orski wystawni m andat preze­
sowi Związku Urzędników Kolejowych w 
Wilnie, p. Michałowi Puchalskiem u na tw o­
rzenie KPW na W ileńszczyźnie. W espół —  
zdaje się —  z dzisiejszym Komendantem 
G arnizonu Strzeleckiego na m. Wilnie, p Za 
charjaszem  M azurem.

Każdy początek jes t trudny, więc i tu ta j 
praca organizacyjna nie dość szybko m ogła 
ruszyć z miejsca.

Dopiero w lutym 1929 r. przyjechał do 
W ilna prezes Zarzadu Głównego, Wt. Sta- 
rzak na pierw sze Z ebranie O rganizacyjne, 
które stanowili członkowie, istniejącego w ó­
w czas przy Dyrekcji K olejow ej Oddziału 
Związku Strzeleckiego i kilkunastu innych

kolejarzy, członków ZUK, zaproszonych 
przez Puchalskiego i kom endanta Oddziału 
Strzeleckiego, Ignacego H erbaczew skiego.

W ten sposób pierw szy krok został zro­
biony. Założono pierw sze O gnisko KPW 
przy D yrekcji Kolejowej, przyczem  Z arzą­
dowi tegoż z prezesem  PuchaisKim na cze­
le przypadł udział i obow iązek zorganizow a­
nia całego O kręgu. P raca ruszyła naprzód 
Idea KPW  znalazła u większości kolejarzy 
w łaściw e zrozum ienie, a przy w ytężonejq 
p rac j Zarzadu O kręgu i szczególnie życzli- 
wem poparciu prezesa Dyrekcji Kolejowej, 
inż. Kazimierza Falkow skiego, O kręg W i­
leński KPW  posiada dzisiaj już około 50 o- 
gnisk i 5000 członków.

Powiedziałem , że idea KPM znalazła u 
większości kolejarzy w łaściw e zrozum ienie 
to zaczy, że nie u w szystkich.

Byli bowiem i tacy, którzyronic wnik­
nąw szy głębiej w ducha organizacji, próbo- 
w'ali nastaw ić ją w  kierunku, w  jakim kro­
czą już istniejące na terenie kolejowym or­
ganizacje (zaw odow e) o zupełnie innych 
zadaniach, a  czego strzec się należy całą 
siłą.

My tw ierdzim y, że członkowie KPW , bez 
w zględu na przynależność i przekonanie po­
lityczne, czy zaw odow e, m uszą dać Pań­
stw u to, czego O drodzonej Polsce najbar­
dziej brakuje —  to znaczy, bezinteresow na 
pracę w szystkich w arstw  dla Państw a bez 
w zględu na korzyści w łasne.

G rupując w  sw ych szeregach tysiące 
w iernych obyw ateli Rzeczypospolitej, pra­
cą naszą kradąc podw aliny pod budow ę mo
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W  CIENIU GILOTYNY
Tyle razy opisywano już w prasie 

masowego mordercę Korzona, że zna­
ją go dobrze nawet ci, którzy nieobec­
ni są na procesie dtisselio tskirn. Opi­
sywano- szczegółowo jego ubranie, je­
go zawsze czysty kołnierzyk, j tgo  spo 
kój. Robił wrażenie człow ek.i zupeł­
nie zrównoważonego. Czy takim był, 
czy jest w istocie? Eksnerri twierdzą, 
że tak, t. zn„ że jest najzupełniej nor­
malnym. Nam się jednak zdaje, że 
najbardziej nienormalne są w nim wła­
śnie cechy... „normalne". —  Bo ia.kżc 
to: człowiek, który zamordował 9 
osób, próbował zabić 7, karany był 
niejednokrotnie jako recydywista —  
podpalacz, złodziei, rabuś, defraudant, 
człowiek, który 26 lat życia przesie­
dział w  więzieniu, człowiek ten ca.łe- 
mi dniami wiódł najspokojniejszy w 
świecie żywot przeciętnego, zamożne­
go robotnika niemieckiego w nięknem 
diisseldorfskiem miasteczku. Chwilami 
pracował uczciwie, nie katował spe­
cjalnie swojej żony, t. j. nie więcej, 
niż inni iemu podobni i z iego sfery 
robotniczej mężowie. Wschodził na 
miasto, z nożem, nożyczkami, czy 
młotidem. mordował of;arę, a dma na­
stępnego spokojnym krokiem udawał 
sie do kasy pożyczkowej, gdzie wkła­
dał na swói rachunek odebrane od

ofiar pieniądze Były to nieraz drobne 
sumy, jakieś marne 10 marek, ale stra­
szliwy morderca zbierał je, ciułał grosz 
do grosza i w ten sposób zebrał około 
5000 marek. Czyż możemy sobie wyo­
brazić najstraszliwszego upiora, któ­
ry słonecznym rankiem kroczy spokoj­
nie, by do swoich oszczędności dołą­
czyć jeszcze 10 marek?..- Nie, to sta­
nowczo wykracza poza normalną fan­
tazję ludzką, poza ramy filmowych 
kryminałów i najwymyślniejszych po­
wieści!

Dlaczego tak długo nie można by­
ło wpaść na ślad mordercy? dlatego 
właśnie, że był nim Kiirten, ten spo­
kojny robociarz, którego żona praco­
wała na życie, jako przychodząca słu­
żącą i prała po różnych domach. N:kt- 
by się tego nie domyślił, że to on w ła­
śnie.

Kiirten podczas śledztwa i obecnie, 
na sądzie, opisuje szczegółowo swoje 
życie i młodość. Nieszczególne to są 
wspomnienia, ale stokroć nawet stra­
szniejsze przeżycia za młodu, nie uspra 
wiedliwiały by w n ic z e m  potwornego 
zboczenia. —  Oiciec jego, pijak nało­
gowy. Uciekał z domu. przytrzymano 
go i odprawiono zpowrotem. następ­
nie długi szereg mnieiszvch i więk­
szych kradzieży, podpaleń, więzienia, 
znowu kradzieże i znowu wiczieria. 26 
lat za kratarm zimnych cel, to nie frasz

ka, ale cóż z tego... To nie jest istot­
nym podkładem „Massendórdera", 
skoro sam się przyznaje, że gdy w 
dzieciństwie strącił jednego ze swych 
kolegów do Renu i gdy następnie pa­
trzał iak ten tonie, uczuwał niewy­
mowną jakąś słodycz, zacłnyyt, uczu­
cie rozkoszy. T ak  jest nie ulega naj­
mniejszej wątpliwrości: to sadysta z
urodzenia, zboczeniec, typ patologicz­
ny. Opowiada to wszystko dziś na 
procesie sądowym spokojnym, rów­
nym głosem. Straszliwe wizje popeł­
nionych zbrodni przesuwają się przed 
oczyma słuchaczy, sędziów, prokura­
torów, dziennikarzy, lekarzy i nielicz­
nych tylko widzów, którym wejście na 
salę sądową zostało dozwolone. W o­
kół siedzą ludzie, którzy rozwartemi 
źrenicami wpatrują się w oblicze.... 
swego bliźniego, też napozór człowie­
ka z krwi i kości, ale z ducha niepoję­
tego, już nie szakala, lecz monstrum, 
uosobienie złegęf,- zbrodni, nienawiści-
—  Kiirten może powiedzieć o sobie, 
że wszystko, co ludzkie było mu obce. 
Ręka jego nigdy nie drgnęła. Gdy za­
sypiał z obrazem rozszerzonych źrenic 
biednego dziecka, które w śmiertel­
nym strachu patrzało w twarz upior«
—  uczuwał przyjemne zadowolenie i 
snokći. Podobno wypijał krew swych 
ofiar. Podchodził wieczorami do mie­
szkań, gdzie pozostały rodziny mordo­
wanych i wsłuchiwał się w lament i

carstw ow ej Polski, staram y się, by wysiłki 
hasze przyniosły Państw u korzyści najw szech 
stronniejsze. Szkoląc się do walki z karabi­
nem w  ręKu czy do zapew nienia Państw u 
żyw otności artery j kolejowych na w ypadek 
w ojny, w  pracy nad rozw ojem  sil ducha i 
ciała, czy nad krzewieniem miłości O jczy­
zny i zrozum ienia potrzeb państw ow ych, 
kolejarz polski —  św iadom y, że siła Pań­
stw a zalezy od w artości jego ooyw atełi —  
pragnie w łasnym  trudem  i w łasnym  wysił 
kiem budow ać potęgę sw ej O jczyzny.

—  jak i jest stosunek w ładz do K PW ?
—  Nie m ożna go nazw ać inaczej, jak 

serdeczny. Podam  etanu kilka zdań w ypo­
w iedzianych pod naszym  adresem  przez w y­
bitne osobistości.

Na w alnym  zj'eździe delegatów  KPW w 
dniu 15. VI r. ub. pan prem jer Sławek po­
wiedział m. in. „D obre postaw iliście sobie, 
panow ie, cele i dobre p rzyśw ieraią  w  pra­
cy w aszej intencje". W ów czas też p. mi­
nister Kiihn zaznaczył:

Uważam , że K PW  w yrabiając w śród na­
szych kolejarzy v>olę, karność i dając szereg  
rozryw ek natury  fizycznej, Które pozw olą im 
w yrobić się i przeciw staw ić się, kiedy trze­
ba . będzie stanąć w  obronie naszego Pań­
stw a, spełnia sw e zadania dobrze

Nie chcąc dłużej odryw ać naszego Sza­
now nego Inform atora od jego pracy kończy 
my w yw iad i żegnam y się. Z resztą tem at 
został już w yczerpany. O pracach poszczę 
gólnych ognisk dow iem y się z koresoon- 
dencyj, o ile zostaną nam  one nadesiane „z 
terenu"". W . T

krzyki, czy \y cichy płacz matki. Od­
czuwał słodycz.

O tein wszyśtkiem, ten nie-czło- 
wiek lubi dziś opowiadać, rozwodzić 
się nad szczegółami, przypominać so­
bie straszliwe detale, jakby je noto­
wał w notesie.

Kiirten mówi dużo. Wcale się nie 
broni, a częściej oskarża sam siebie. 
W  chwili, gdy go aresztowywano, 
krążyły różne pogłości o ilości ofiar. 
Mówiono, że zamordował 20-eia, to 
znów 30 i kilka, albo 47 osób. Obecnie 
odpowiada przed sądem za popełnione 
9 zbrodni j 7 usiłowań. —  Szczególnie 
w opowiadaniach swych uwzględnia 
ostatni okres w latach od 1925 do 
1929. W tym czasie największą przy­
jemność sprawiał mu przestrach, jaki 
wywoływał w swoich ofiarach.

Pierwszej próby morderstwa do­
konał 3 lutego 1925 r. na osobie pani 
Kiihn. Sad pyta go, czy ofiara jego by 
ła przedtem upatrzona czy parzypad- 
kową? —  Ktirten milczy, namyśla sie 
długo, rzeczowo, skrupulatnie grzebie 
w pamięci i wreszcie odpowiada: 
„tak". Zamach na panla Kiihn był pla­
nowany. — Następną ofiarą była mała 
dziewczynka Rosa Oliger. Napadł na 
nia i zakłuł nożyczkami, temi samemi, 
któremi usiłował pozbawić życia panią 
Kiihn. Po dokonaniu morderstwa po­
szedł do kina, ale niezadługo wrócił

Wokó- kościoła Najśw . Marji Panny o 
godzinie 9 zebrały się nieprzejrzane rzesze 
m ieszkańców K rakowa. Na kilka minut przed 
godz, 10-tą przybyli przedstaw iciele władz, 
urzędów , w ojska, organizacyj społecznych, 
delegacje Sodalicyj z ^alej Polski. Porządek 
utrzym uje prócz policji straż pożarna, oraz 
liczni sodalisi - akadem icy. Punktualnie o 
g o d r m  7aie<-:ial w tem  przed gtów ną bra 
m ę kościoła JEm ks. P rym as Hlond, pow i­
tany u bram y przez archiprezbitera J.i śd o ła  
NMP ks. infułata Kalinowskiego i liczne du- 
cho» teństw o. Przeprow adzony w procesji 
w śród szpaleru, zajął przed wielkim ołta­
rzem przygotow any tron, poczem rozno- 
czął celebrę Sumy pontyfikalnej. W  czasie 
Sumy krakow skie T -w o śpiew acze „Echo" 
w eyonafo Mszę św. układu prof. B. W allek- 
Waiew'SKiego poa batu tą  kom pozytora. W 
czasie Sumy podniosłe 1 pełne głębokiej 
treści kazan e wygłosił JE ks. Arcybiskup 
Józef T eodorcw icz. Kaznodzieja, w skazując 
na uroc^c-tości kongresow e, przyw ołuje na 
pamięć śluby Jana Kazimierza w e Lwowie, 
które, niestety, nie zostały przez naród speł 
r.ione, mimo, że król narodu polskiego złożył 
koronę na głowie Niebieskiej Pani, a ;a!v 
naród obw ołał Ją Królową Korony Polskiej.

Godzinne przeszło irzemówienie JE ks. 
Teodorow ioza, niezwykle głębokie w  treści, 
w yw arło wielkie w raże j®  na obecnych

Po ukończeniu Sumv duchow ieństw o i 
reprezentanci w ładz odprow adzili ks. Kar- 
dvnał.a P rym asa do sam ochodu. T łum y w ier 
nvch, zebrane na rynku, zgotow ały ks. P ry  
m asow i en tuzjastyczna ow ację.

W  południe odbyty się w Domu Katoli­
ckim dw a zebrania sekcyj: a) życia w ew ­
nętrznego, b> pracy apostolskiej z refera­
tam i: 1) „C hrystus życiem duszv ‘, zasa­
da dogm atyczna i jej realizacja w  życiu so­
dalisa — T. Rom era; 2) „K rólow i Sodali- 
cvi Mariańskie** —  prof F r 'Val. •/*«••* 31
„Piekące zagadnienia społeczne obecnej 
chwili a sodalisi" —  szam b. E. Potworow - 
skiego- 4) „Na szczcrach aposto lsw ra" —  
prof. d-ra I. Świet ickiego: 5) „A postolstw o 
oracy zaw odow ej" —  prof. A. Turow icza. 
Referaty przyjęto riem ilknacem i oklaskami.

O godz. 4 rozpoczęio sie plenarne zebra 
nie, na którego program  złożyły sie: retora 
tv : „T ęsknota duszy w spółczesnego czło­
w ieka Z?, w iarą" O. I, R nst’>vory>,<rl'ipcrn TJ 
i ..IJcwiat kato^ka w tw órczości kulturalnej" 
prof. Oskaro Haleckiego, odczytanie i ucbw a 
lenie rezohmyj oraz przem ówienie konkiu- 
zviffe .tćs. P rym asa Hlonda i btogoslaw ień 
ahvo. Pr7»z aklam ację uchw alono następu­
jące rezolucje:

1) Zgrom adzeni na 1-szvni K ongresie 
M ariańskim w  odrodzonej Polsce p rzedsta-

wraz z butelką nafty, którą ustawi*
koło trupa. Nazajutrz o godzinie 6.30 
przybył raz jeszcze, oblał naftą ubia- 
nie dziecka i podpalił.

12  lutego przypadkowo spotkał in­
walidę* wojennego Scheera. Inwalida 
był pijany. Kiirten zamordował go zno 
wu nożyczkami.

Sala sądowa w Dusseldorfie słucha 
z zapartym oddechem mrożących 
krew w żyłach opowieści. Prokuratu- 
ia  wnosi o zarządzenie tajności roz­
praw. Sad odrzuca wniosek: Kiirten 
mówi przecier, tak spokojnie i rzeczo­
wo. Ale już 14-go b- m. trybunał wy­
kluczy! jawność. Sadystyczne szczegó­
ły zeznań oskarżonego były zbyt po­
nure.

1-go sierpnia 1929 roku Kiirten 
spotkał, wracając ze spaceru, służącą 
nazwiskiem Hahn. Zamordował ją 
pchnięciem sztyletu. —  21 sierpnia 
trzy razy próbował dokonać mordu i 
rzucał się ze sztyletem w ręku na tro­
je ludzi, którzy dziwnym zbiegiem 
okoliczności uniknęli śmierci Po trzech 
dniach t. zn. 24 sierpnia zamordował 
Luizę Lentzer i Gertrudę Hammacher. 
Kobietom tym przeciął gardło- —  Już 
dnia nasiennego napadł na Gertrudę 
Schult. Namówił tę dziewczynę na 
spacer do ObeHcassel. Po drodze na­
padł na towarzyszkę i usiłował ją za­
mordować. W  rezultacie ciężko ja tyl-

wiciele Sodalicyj w szystkich stanów  w P°t 
sce i w szystkich Zw iązków  Srdalicyjnych 
oraz w szyscy czciciele N ajśw . Marji Panny, 
rozum iejąc głęboko doniosłe znaczenie ju­
bileuszow ej encykliki obecnego O jca św . * 
„M ens N ostra“ o rekolekcjach zamkniętych, 
zoobw iązują się do usilne, p ropagandy re- 
koiekcyj zamicniętych w śród społeczeństwa 
polskiego.

2). Z w racają  się do całego Episkopatu 
Polski z gorącą prośbą, aby łaskawie D z ­
woli! na propagandę na rzecz budow y do­
mów rekolekcyjnych w  najw iększem  san- 
ktuarjom  Polski, w  Częstochow ie, zobow ią­
zując się jednocześnie do ofiarnej pracy w l 
tyn, kierunku, aby p c  pow staniu domu re­
kolekcyjnego u s tó p  tronu Jasn o g ó rsk ie j 
Pani domy tik ie  pow stały  w e w szy stk ich  
diecezjach.

3> O dczuw ając ao  dziś dnia żyw ^ Py- 
roc Bożą i opiekę Królowej K oron '- Polskiej 

Naiśw . Marji. Pan*iv, jakiej doznał naród 
Polski, kiedy w dzień św ięta W niebowzięcia 
NMP załam ała się bolszew icka j>otęga -— zo 
bow :ązują sie ku w iecznej pamięci z wdzję 
czności ku Bożej iy  M acierzyńskiej Dobroci 
NMP ufundow ać uroczystą M :zę aziekczyr. 
ną k tóraby co roku w  aniu 15 sierpnia byta 
na jasnej G órze przed obrazem  N. P- Ma­
rji odpraw iana.

Zobowiązują się w śród sodalicyj w 
całem społeczeństw ie poruszyć myśf, aby na 
te Msze św . śpieszyły tysiączne rzesze ze 
w szystkich rubieży Rzeczypospolite!’.

4) O dczuw ając pizykro_ zapomnienie, ja­
kiego doznaje jedna z Pa)większych ”°sta  
ci narodu polskiego, wielki pisarz kazno­
dzieja jałmuzmk i bogom ódlca, ks. Piotr 
S karga , zobow iązują się ze sw ej strony dn 
usilnej p racv propagandow ej celem 1 zyska­
nia Ińsk Bożvch, na podstaw ie których Sto 
lica św . m ogłaby zezwolić na oddaw anie Mu 
kultu publicznego.

Bezpośrednio po zebraniu uformował się. 
kilkunastotysięczny pochód manifestacyjno-. 
religijny, który odm aw iając głośno różime-:
; rzes7ed! uń. ami m iasta z iyngrafem  soda 
licyinym NMP

Po przybyciu na. W aw el ks. Prym as ce-. 
lebrow ał nabożeństw o konkbizyjne. ,w  cza 
sie któreoo odśpiew ano: „Q salutaris Ho­
stia , ..C iedo" Nicejskie (odm ówione głoś­
no). „T e D eum " i „Tantum  ergo Sacramen- 
tu m " ’ .

Przy biciu Zygm unta 1 v/uzvstKich 
nów w Krakowie w iem - opuścili w_ rioąnio 
s!vm nastroili W aw el, żegnaiac odieżAżająee 
go ks. P rym asa niemilknacemi okrzV" ąęu.

O godz. 9 odbył sie w salach ra tusza 
raut, w vdany przez m iasto dla uczestników 
Koiiizresu.

ko zranił. 30 września zawar zna|Q- 
mość z niejaką Idą Reiter. Również 
w ten sam sposób namówił j? na spa­
cer za miasto. W chwili, gdy czuł, że 
nie grozi mu żadne niebezpieCZPIłffwof. 
że się dostatecznie oddalił °d  łńiasta, 
chwycił ją za gardło i zadał straszliwy 
cios sztyletem. —  I2-go październiKa 
Kiirten młotkiem zabił Elżbietę Deritr.
—  25 października tym samym młot­
kiem, uderzeniem w tył głovn' paniąj k  
Meyer i prostytutkę Klar£ Wander, 
Ostatni mord dokonany zosta* znów k  
pierwotnym narzędziem zbrodniarza... 
nożyczkami. W  ten sposób pozDawiu 
życia Gertrudy Albermann.  ̂ *-* ł *

Kiirten siedząc na ławie oskarżo­
nych robi wrażenie człowieka wypo­
czętego. Nic mu nie dolega, niczego 
mu narazie nie brak. Je i śpi. Strasz­
liwa lista ofiar, która wylicza obecnie 
na procesie, wszystkie szczegóły po­
pełnionych zbrodni, morderstw, wy­
raz twarzy ofiar, o czem pamięta do­
skonale, nie budzą go w nocy. §pj 
spokojnie. Nie budzi go też widmo 
wiszącej nad nim gilotyny. V*_ prowin­
cjach reńskich używają bowiem tego 
narzędzia zapożyczonego z czasów 
rewolucji francuskiej, podczas gdy w 
Hannowerze panuje r.iieez, a w p ru_ 
sach — topór. — Los Kurtena zdaje się 
być nrzesądzony. aż.
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P o w s z e c h n a  S p ó ł d z i e l n i a  w  W i l n i e
W „Słowie" (nr. 71) ukazał się ar liczyć na masowy przypływ członków 

tykui, p. K. L„ w którym autor wzy- do naszej instytucji. Udało się nam 
wa spółdzielców do zajęcia się zorga przecież zjednać dotąd około stu osób 
nizowaniem w Wilnie potrzebnej koo- co —rjak na obecne Stosunki — u- 
peratywy spożywców. ważamy za fakt zadawalający. Więk-

Odpowiadając na ten artykuł, prag szy dopływ członków indywidualnych 
nę zarazem poinformować czytelników rozpocznie się dopiero wtedy, gdy 
„Słowa", że kooperatywa taka two- spółdzielnia potrafi przełamać lody o- 
rzy się pod nazwą ,̂ Powszechna Spół- bojętności.
.z.elnia Spożywców . Zebranie z. to- Uwzględniając powyższą okolicz- 

cielskie odbyło się jeszcze w dniu 31 n0^  pragniemy zapoczątkować naszą 
maja roku ubiegłego. Przewodniczą- F Q<f  z a o s t r z a n i a  instytc yj.
cyn racy nadzorczej jest niżej podpi- ^  prze^ cie^  J  akcji od oddzia/u 
sany, wiceprzewodniczącymi —  p. inz. Spo łem " żami.izam y zając sic skdor 
H, Jensz i p. A. Kobecki, sekretarzem dvnowaniem działalności aprowizacyj- 
-  p. St. Czarnoiis, zastępcą sekre- n - którp 10wadla tak w W i,_

r\ I r / ' i r 7 o n  cro_ i' r *■
nie samopomocowe stowarzyszenia u-

NIEZWYKŁA NAJŚCIE NA LOKAL KUCHNI LUDOWEJ
PO-FRANCISZK AŃSKICH

W MURACH

Wczoraj, w godzinach popołudniowych do lOrcam kuchni ludowej w 
murach po-Frannszkat.skich przybyło kilkudziesięciu bezrobotnych, którzy 
zażądali wydania im obiadów.

Nie pomogły wyjaśnienia służby, że obiady są przeznaczone dla upraw 
nionych i są obliczone na pewną ilość osób, i że wpierw należy uzyslkai 
prav.’oz opieki społecznej: Usłyszawszy nazwisko kierownika opieki spoi.

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W OJCZYSTYM JEŻYKU, CZYŚ 
POMYŚLAŁ O TRAuEDJI MA­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZiECKA?

Złóż grosz na„Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25 -lecia Walki o Szkoły Polską

Ś. P .

Konslanty Markiewicz
Dzisiaj ram. zmart nagle odzw .em y wi- 

lenskDgo urzędu w ojew ódzkiego Konstanty 
Markiewicz Była to popularna osobistość, 
znali go w szyscy, którzy mieli jakiekolw iek 
spraw y do załatw ienia w urzędzie wojewócfc 
ki iii. Śp. K. M arkiewicz urodzony w rokp 
1858 pozostaw ał od roku 1919 bez przerw v 
na służbie państw ow ej. Byl to  jeden ? naj­
starszych niższych funkcjonarjuszy wileit- 
skiego' urzędu w ojew ódzkiego, odznaczał 
się w yjątkow a gorliw ością i slużyl za w zór 
uczciwej i oddanej pracy. W czasie inwazji 
bolszewickiej i litewskiej, jako odźwierny 
Zarządu Cywilnego Ziem W schodnich pozo­
staw ał na straż j gm achu i sw ą zaradność*.

Majewskiego, bezrobotni wpaali poprostu W szał. Całą grupą rzucili się W z których 77 dało w ynik pom yślny. Stopień 1 w ysoką uczciwością przyczyni! się wieka

stronę kotła i momentalnie podaie.lU między s o b , p,. yszykowane dania, f i f S f t * ? ?  *  ** * *  ^  " * * *  t S S S i  £ &
zniszczeniem. Zmarł na posterunku.,

Zn gorliwą i ofiarną, w  poczuciu oho-
MłrSde-

a Wilna
dn. 16 b. m. o godz. 20 w lokalu KlirikJ n.ak rodz°ny  zos.at Bronzow ym  Krzyżem Za-

ZEBRANIA I ODOfYTYzłorzecząc służbie i grożąc pobiciem, jeśli ktoś będzie im przeszkadzał w
spożyciu tak Upragnionych obiadów. Nie obeszło się naturalnie bez sztu, - _  p osiedzenie N aukowe W heńskiego To w i4zkV  służbę 'państw ow ą" ś T T
chańców i „delikatnego ‘ wypróbowania trwałości mebii i innego inwenta- w arzystw a Ginekolog -znego -dbęcize się ^ e.L Jć NV'y/ w,tleni
rza magistracKiego.

tarza —  p. J. Łazarewicz. Zarząd sta­
nowią: p St, Godecki, —  przewodni

—  skarbnik,
sekretarz, oraz p 
cztónkowski wynosi w spółdzielni 25 
zł. Odpowiedzialność do wysokości u- 
działu. Wpisowe 2 złote. Udziały moż 
na wpiacać ratami, Najniższa wpłata 
przy przystąpieniu wynosi 3 zł.

T w o r z ą c  n o w ą  p la c ó w k ę ,  w y ś tr z e -

. .   ................ , . . .  . “zednicze i lobotnicze. Działalność ta
czący, p. H .Karpiński —  skarbnik, i nie jes) p0jąCZ0na dja nas z ryzykiem

W. Bukralia. Udział j n je wymag a większych kosztów, 
gdyż posługiwać się będziemy pomo­
cą biura i magazynu „Społem".

Kilka miesięcy takiej pracy powinno 
dać nam w wyniku: 1) zautanie w spo 
leczeństwie, 2 ) niewielkie oszczędno- 

gamy się starych błędów i pragniemy ści z nadwyżek (zysków),, ó) zwięk- 
wykorzystać w sposób właściwy stoją szenie ilości członków. Będziemy się 
Ce przed spółdzielnią możliwości. starali zdobyć pizedewszystkiem jako 

Pomni na zgubne następstwa roz członków instytucje, przez nas < bsługi 
drobnienia ruchu spółdzielczego, po- wane. Akcja w  tym kierunku jest już 
stanowiliśmy nadać kooperatywie cha- rozpoczęta.
rakter powszechności, czemu daliśmy Doniero po pewnym czasie, nie
wyraz w samej już nazwie stowaray- wcześnie, niż pod K oniec  lata, gdy się 
szema. Spółdzielnia nasza nie posiaaa spółdzielnia wzmocni maierjalnie i or 
zabarwienia politycznego i jesi otwar- ganizacyjnie, zamierzamy przystąpić 
ta dla wszystkich _ spożywców bez do zakŁ.da»ia sKlepów "detalicznych, 
względu na różnice,' dzielące mieszKań noczątkowo na geściej zaludnionych 
ców Wilna na rozmaite obozy peryferjach miasta. ‘

Pamiętamy, że jedną z głównych . . .  . ,. ,
przyczyn K kw iW ji tym dorychcz/so- A okresie początkowym, wooec
wych spółdzielni byl- zła obsada m  zapewnionej pomocy aparatu gospo-
now.sk pracowniczych. Doświadczę- W * ? ® * . ”SPołem ’ n,e 
nie przekonało nas o tern, że nieod- [T,iel1 konieczności angażowania sta- 
powiedai dobór pracowników, a zwła- ^ 0 Personelu , dopiero przystępując 
izeza kierowników doprowadza spć*- Jo  ruchom.an.a sklepów, mamy za- 
dzielnię do zgub- nawet przy i d e e  wezwać zespół p ,.cow m czy  zę wspom 
wych i światłych członkach rady i za m a n e > Kooperatywy Pracy. 
rząJu. Zważywszy, iż dobor ten jest Tyle informacyj pragnąłem uazie-
na miejscowym rynku pracy trudny, lić o naszem stowarzyszeniu. Rozpo- 
skcrzystaliśmy z powstałej przed ro- czynamy nową pracę ostrożnie dia­
kiem w Warszawie ogólnopolskiej tego powoli. Wybieramy drogi może 
kooperatywy pracy „Pracownik Spół- dłuższe, ale bardziej pewne, 
dzielczy", inicjatorem i organizatorem I. Turski.
której jest znany na naszym t e r e n i e ---------------------------
działacz spółdzielczy p. Jan Wolski, z  WILEŃSKIEGO TOWARZYSTWA 
—  i wchodzimy z nią w porozumienie RYBACKIEGO
co do oosadzenia naszej placówki
o w a r a n tó w a n y m  z e s p o łe m  w y k w a l if i  -  W ileńskie 'to w arzy stw o  Rybackie pow ia
k o w a n y c h  n ra c o w n il tó w  dam ia, że dzięki pozyskaniu stałej współ -K ow any cn  pnacovm *KOW . pracy {acnowfi] sity rybackiej z zaltresu bu-

Porozumieliśmy się pozatem ze dowy i eksploatacji staw ów  rybnych, przy 
Związkiem Spółd*.. Spożywców „Spo- s t ^ u j e  z w iosną bieżącego 1931 .oku do 
:em- ‘ oraz z jego oddziałem w Wilnie w ykonyw ania wszelkich prac pom iarow o - 

. . . .  . ,  . „  . technicznych, w chodzących w zakres btidow
CO do s C1 s ie g o  współdział u; Z w ią -  njctw a  staw ow ego, opracow uje dane, nie- 
zek życzliwie przyznał spółdzielni kre- zbędne dla uzyskania koncesyj w odno - 
dyty towarowe zgodził sie przekazać praw nych, organizuje i prow adzi gospodar- 
nam dokonywane d ó tą d  przez Oddział ^twa rybne drogą adm inistracji i porad.
z a o p a t r y w a n ie  in s ty tu c y j  w ile ń s k ic h  w  Bliższe informacje otTzymać m ożna w 

^  J . . poniedziałki i piątki od godziny 12 —  13 w
proaukty s p c z y  wcze 1 opałowe, l i0Kalu Spółdzielni członków W ileńskiego To 
W Teszcie p r z y s ta ł  na to , iż s ie d z ib a  w arzystw a Rybackiego —  W ilno Królewska 
spółdzielni będzie się mieścić czasowo Nr. 1.
w lokalu Oddziału (Rossa 3, tel. 56) :-----
i korzystać z jego urządzeń biurowych PODRĘCZNIK DO OKREŚLANIA 
magazynu i bocznicy Kolejowej, jest PODATKU DOCHODOWEGO
ro poważnem wzmocnieniem bazy gos
podarczej dla naszego stowarzyszenia. u, dopracował*’, w^dal" wy

- . . a • , . - . . . . , ,  , . . . . . .  . Fołożn. Ginekolog. USB (B ogusław ska 3).
Gdy ten oryginalny obiad dobiegał końca, przybyła policja, lecz bez- Na porządku dziennym : Prot. Jakowicki

robotni zoczywszy nieoezpieczeństwo poczęli ulatniać sie. Aranżerów zajścia w •5Pruw '-2 opefow ania przew lekłych spraw  J r r  - - ' zapalnych w yrostka robaczkow ego u ko-
zatrzymano. biet. Pokazy chorych z Kliniki Położniczo-

Bezrobotni zapowiadają, że jeśli Opieka Spoteczna w  dalszym ciągu 0grod o
będzie stosowała protekcjonizm w stosunku do potrzebujących pomocy, to W ileńskie T ow arzystw o  O grodnicze zaw ia-
będzie miała stale tego rodzaju najścia. Należy dodać, że w ubiegły wtorek dam,ia. c/aonków T -w a M ilośm krw  O-

J J J J grodnictw a, ze w niedzielę, dnia 19 - go

sługi.

Opieka Społeczna otrzymała anonim, w którym nieznani autoizy giozili re- IV b. r. w lokalu T -w a (Sierakow skiego 
presjami, a nawet zapowiadają nodłożenie maszyny piekielnej, jeśli obecny 0 ? 0(ł z- ,8  ei odbędzie się miesięczne 
system, udzielania pomocy nie zostanie zrewidowany.

S P O R T
NAGRODY PRZECHODNIE KORPUSU 

Ka d e t ó w  Nr. i

Komendant kornusu

Krwawe zajście przv Ml. Kalwaryjskiej
Wczoraj w  dzień, koło rynku Kai wary jskiego, wynikło zajście, które jak się 

okalało było epilogiem nieporozumień pomiędzy rodzinami Ilimczć w i A ndejew ych  z 
ul. Obozowej.

Oko*o godziny 12 przechodzący ulicą 21-letni Bazyli i 54-łetni Leon Ilinicze 
(ojciec i syn) zostali znienacka zaatakowani przez czterech osobników, wśród nich bra­
ci Andrejewych.

W czasie bójki Andrejewy wydobyli z poci paltotów sieKiery 1 rzucili się na prze­
ciwników, zaldając im ciężkie rany, w  głow y i piersi.

Ponadto Hinicze otrzymali kilka ran zadanych szabla przez krewnego Andrejt-

„ _ . .  , . • ___  . . .   r ____  . kadetów  Nr. 1
zebranie T -w a z następującym  porządkiem  Lwów płk. dypl. Florek kc upamiętnieniu 
dziennym : miiych hwil, jakie spędził korpus w lecie

1) Pokaz now oczesnych narzędzi ogrod- 1930 roku na terenie ziemi wileńskiej w  
niczych. okolicach Nowy T rok oraz ku zw iązaniu

2) U roczyste VTęczenie św iadectw  prak- silmejszem. w ozam  sym patji aw u odwiecz- 
tykantom  ogrodniczym , absolw enton. zimo jK sh  strażnic kresow ych pjłskości, W ilna i
w ego kursu ogrodniczego.

3) Referat treści ogrodniczej. 
W stęp woiny.

R O Ż N E

Lwowa, ufundował w  imieniu korpusu ka­
detów  Nr. 1, dwie nagrody przechodnie za 
strzelanie zespołowe i za pły-wanie druży­
nowe.

P ierw sza z tych nagród ma oyć rozegry-
-  U czczenie dw unastoletniej rocznicy F ^ W - T a ś

odzyskania W ilna. O trzym ujem y następujący dorocznvaj, ‘zav odow "pływ a-kic^ na jezio-

. w "  nadchodzącą niedzielę przypada rocz- fZC W N° WyCh T r° kach

w ych —  żołnierza. Działo się l0 w  oczach licznych p,zecnodniów , lecz zanim ktoś zdo- g n M ie io T sM '. ikóI. 'n /ź n i c a ^ k T ó r ^ w  « r -  
łał zareagow ać, Ilinicze zalani krw ią padli na chodnik, Łaś spraw cy usiłowali zbiec, cu każdego wilnianina budzi uczucia wdzięcz koni W ileńskiego T , G. i K. R. i J . W a a -

Energiczny pościg policjantów  uniemożliwił im ukrycie się i w szyscy w krótce ności, oraz jawi obraz tych niestrudzor.ycn lewski —  agronom  sejm ikowy
naszych zolnierzy, którzy życiem p rz /p ie - Bo komisji i ew izyjnej weszli p.p.: Wł. 
czętowali osw obodzenie niiasta. Ofiarność Lęsk., Strumiłło i A. Balcewicz. 
serc bohaterskich, które zamilkły na zaw sze, ć cianiei.> kola będzie Dopieranie hooo-
aby tą ceną okupić radość innych, spraw i- w l'ć  konia -'w  pow iecie i organizacja zbytu,
la, że dzisiaj możemy czynić przygotow ania,
aby  ten dzień rocznicy uczcić gednie. Nale- tłA I .c . I z S d A W i
ży więc pom yśleć o tyci., którym  tyle za- _  u a „ci,ig  T -w a Przyjaciół 85 p.p. strz. 
wdzięczam y należy pom yśleć o poległych wileńskich V * nadchodząca sobotę odbędzie 
obrońcach W ilna się dancing tow arzyski w  cukierr i B.Szrral-

A pamięi ich -fiamy trud, dan in , z ży- ,a ((jCzerw on-“ ) na cele łfluIturalno-oSwia- 
cia z»o >ną, u n m y  w ów czas jedynie, gcy  t3V>,  szeregow ych 85 p. p. strzelców  wileń-

zostall ujęci.
Rannych odwieziono do szpitalu św . Jakóba w  stanie nie rokującym nadziei.

S t r a s z n a  z e m s t a  r t w u c h  k o b i e t
PODPALENIE DOMU Z UWIĘZIÓNĄ WCWNĄiRZ RYWALKĄ
VV Stołpcach, w  mieszkaniu Niny Ja.iczurowej, wybuchł niespodziewanie 

który momentalnie ogarnął cały aom.
pożar,

Jeden z przeclwdniów, widząc płomienie, pośpieszył bez namysłu na ratunek, lecz w spom nienia tych chwil przekażem y potom - sk ,c |
siłą musiał wywarzać drzwi, bowiem były one zamknięte.

Z palącego się buaynku wyniesiono nawpół uduszoną jancżurową, która, gdy 
odzyskała przytomność, złożyła rewelacyjne zeznaniu.

Krytycznego wieczora, Janczjrową podstępnie wywołano na oooworko, gdzie 
zosiała przez aw ie sąsiedki natychmiast skrępowana i wrzucona do składzika, obok 
mieszkania i zamknięta na klacz. W zywać pomocy nie mogła, bowiem usta miała 
szczelnie zakneblowane. W parę chwil potem płomienie ogarnęły składziki i uwięziona 
z przerażeniem oczekiwała momentu, kiedy ogień dosięgnie jej kąra.

Niespodziewana pomoc uiatowała ją od niechybnej śmierci.
Jak sie okazało, zbrodni pcupalen.a dopuściły się dwie sąsiadki: Jadwiga Mis­

ie w ic z  i Olga Cńińczuk, które od dłuższego czasu pałały do Janczurowej nienawiścią, 
wynikłą na tle porachunków osobistych. Umyśliły w ięc zgładzić janczurową, którą 
podstępnie uwięziły, a następiae dom pojpaliły.

Sprawczynie zostały aresztowane.

nośd . Uczynić to  możemy składając ofiarę Tani WSitęp _  2 z) oraz miły ce, powin_
ł 3 A « P  a'0 m ? robam ’ ^'oda" ny zapewnić pow oazenie zabaw ie, pozba-
terów . By zdobyć środki potrzebne n i ten ęyionej wszelkiej karoty. 
cel, odbędzie się kw esta uliczna dnia 19 J
kw ietnia b. r. t. j, w  niedzielę: T E A T R  I M U Z Y K A

Niechże nikt nie odm aw ia kw estarkom  
złożenia ofiary, choćby jednego grosza, bo —  Teatr miejski na Pohulance. Dziś o
tyiko w spólny wysiłek urzeczyw istnia plany godz 8-ej ukaże się po raz trzeci fascynu 
i ca „.ani jąca sztuka Leo Len za „W  nocy ze środy

Niechże każdy posiadanym  znaczkiem na czwartek*, która zapow iada sie jako ie- 
pośw iadczy, iż przyłączył się ao oadania den z najw iększych sukcesów  .sezonu Skła- 
należnegc hołdu ObrcT.com W in a . da się na to zarów no pełna nwe.icji reżyl

—  Z życia T-w Gpieni nad zw ierzętam i serja R. W asilew skiego, lak i św ietna g .a  
w y / i ln i r  Żarząc T ow arzystw a Opiek: nad zespołu z Lewicką Saw icką, jaśkiewiczem 
Zwierzętam i w Wiilnje podaje do w iado- Kreczmarem i dyr Zelw erow iczem  na czele 
mości że D ow ództw o O kręgu Korpusu nr. jaK i niezw ekle porrivsłowa oDravya deko ': 
III rozkazem  z dnia 30 m arca rb. I. 3609/ cyjna projektu J. .Hawryłkiewicza
Per. R. 3M zezwoliło pp. oficeron. w  służ- —  T eab  miejski , w „ L im * . Dziś o
bie czynnej i nieczynnej na należenie do godz 8-ej „Koniec i począi°k“ przemija ko 
T - a Opieki nac zwierzętam i w Wilnie. m edja M M aszyńskitgo, kiórej p o g ed ry  hu 

Przy tej sposobności kom unikuten r, że mor oraz komiczne sę tuacje  budzą ni ustań 
S ek retarja t IT-Mra mwśc się przy u/, ta ta r -  ną w esołość na widowni, 
skiej nr. 2 (I piętro, 111 Kom isarjat Policji —  „Sztuba** K. Łęczyckiego w te a In  e
Państw .) i czynny jest od gór z 18 do 19 na Pohulance. D oskonała aktuaioa sztuka 

Poszczególne odcinki pracy w kole zosta- Kazimierza Łęczyckiego „SztciDa’* ukaże :ię  
ły podzielone pom .ędzj sekcjei, k tórych zor- nieodwołalnie po raz ostatni w  sezonie v. 
gam zow ano 3, a mianowicie 1 Sekcja P\V niedzielę dnia 19-go b m. o gad /. 3 m, ?0 

nych ty-tułów —  dochodzą do w ysokości L,w f  kierownikiem tej sekcji >est koi. pp_ w teatrze na P ohu lance .'S z tuka  ta cie- 
688 tys. złotych. T opor - W ąsow ski T adeusz, 2) kulturam >- szv s jy w w im ie  ogrom nem  pow od/t hient,

Postanow iono zwrócić się jeszcze raz do ośw iatow a kiero wn„ lem j-est :ol. foą- dzięki żyw ości poruszanych zagadr.ien o- 
czynników m iarodajnych z p rośbą o w y- cieki Kazimierz 3) Pomocy’ icoieżeńskiej —  raz oryginalnem u ujęciu tem iru  
warcie presji w  kierunku przyśpieszeni- Kierownikiem test koi. mż. Zdrojew ski Mar- _  Recita. taneczny Lidji W inograuzidef

„ ^ ' - " S e y t n ^ w ^ S r a w i e  komunikacji W odza „ M a ^ a łk a  " r S S ^ L u t " ? - 2 od^^eozie H o

W  W iln ie < p a n u je  z ro z u m ia łe  u p rz e  ty c z n e 'd o  określania podatK - dochodow ego, S h M i S n U  METRORO- „ f f S z S o Ą  S ° w ^ I p r a w f e ^ d ^  w >'.cb g o d z i ł o  uroczyście. W  dniu tym W in o g ^ A i e f , ° ! i r a T j l f  45^uczeriic A r c ^ Ź
lenia koncesji na prow adzenie przeasiębior- f e ].a |jiuilVra 0 ~ oSw«t©wa zorganrzpw a- i._---- ------------ --------- ■* “
stwE autobusow ego obsługującego W tlno. ,a 9Had20?4g. k to ra_ s ,ę  odbyła w

R O N I K A
i  c z w a r t e k !

Dziś *J ^
Benedykta 

jut- o 
Roberta

V s. g 4 m. 2G

Z. s. g. 6 ns. 21

N a s i o n a
waioyw i kwiatów, 
nsjwyższej wypróbo­

wanej d broii noleca firma 
ZYSMUMT NAGRCDZK!

V ilno, Zaw alna 11-a.
U w a g a  Skład posiada v ił'sny  aparat 

do próbnego kołkow ania nasion

d z e i t ie  d o  k o o p t r a ty w  s p o ż y w c ó w  które —  jako praca obejm ująca w  szczegó 
w s k u te k  n ie z a p o m n ia n e g o  je s z c z e  u -  łach c.ą 'okształt gospodarki leśnej, a także- 

. ,v . i i - ,  i w ogolnych zarysach gospodarki rolnej — 
p a d  ku W m ie ś c ie  ty lu  p la c ó w e k  S p ó ł-  dają nieodzowne i praktyczne w skazówki do 
d z ie lc z y c h . N a ra z ie  p r z e to  n ie  m o ż e m y  ze :nań o podatku docF jdow vm .
—  n a w  11 Cena 1 egzem plarza zł. 6 —  z przesyłką

22 Polska Państwowa Loterja zL 7,2a
klasowa

5-ta klasa, 28-my dzień ciągnienia 
T ab e 'a nieurzędowa 
PRZED PRZERWĄ

Po 5.000 zl. w ygrały nr.: 49078 137386 
Po 3.000 zt. w ygrały nr.: 35982 136028

147517 ___________________
Po 2900 zł w ygrały  nr.: 25596 79691

99743 110094 112201 1343.71 142860 1c 4 4 6 " ----------------------------
200575 205292 Przy bólach lub zaw iotach głow y, szu

Po mOO zt. w ygrały nr.: 16257 2186G mie w uszach, bezsenności, ziem sarnopo-
4070 54T9: 81063 92594 93457 112118 czuciu, pobudzeniu, należy natychm iast za
147911 159306 189190 194732 197329 stosow ać w ypróbow any przy tych dolegli-

Po 500 zł wygrały nr.: 8584 9664 10371 w ościach środek —  w o d ę 'g o rz k ą  „Fran- 
1190 12911 14818 16288 16295 16559 17491 ciszka - Józefa**. Żądać w aptekach i drog. 
18895 20051 26971 29410 39321 39465 40728 36930—0
42728 42237 45120 t 890 62615 63406 62719 -----------------------------------  -------------------------
67790 77722 7Y87(, 30400 87763 91028 96843 
101482 102758 101950 107629 109111 109234
U 0323 0  1488 122825 125445 125715 125907
138345 130878 133822 13616’7 136167 136454
141638 143569 156602 1566U2 160671 16 0  81
163327 64802 165076 1C6031 171373 180.605 
192959 194289 194681 198382 209u6l 209308

ŁOOP U< S. B. W WJŁME.
z ćńii 15. !V 31 

Citnidrii* średnie w n r»  754 
T^rcperłi.nrs średni* -1- 2 
TruHierstaia u*}wyzs/.« -1-3 
Tf'rapeT*iurs — 0
Opud v.’ mtn. — 0,8 
Wis..- połudn.
Tendeccj?: spad k, potem  wzrost, 
Uwsjp: półpoihinurrto, ,

lokalu kawy program zapowiada między innemi

Po zapoznaniu się z 
konkurujących ze sobą

ugjjąi-cgu v* miu. cA,jrą - ,-a  D znża -i "« szereg  produkcyj z instrum entam i Derkusyj-
Ą s c a  ofert obu nemi. W ystęp  p. I.kjji Win
firm : A rbon“ i kolie- oościaw ego rozkazu Prezesa F ed tra - łai w  naszem mieście żyw e zainteresowanie.

PZOO -  r  w ojew ody Kirtiklisa, po- ^Spótdzie!ni“ nie pow zięto żadnej konkret-

Jutro  zapew ne odbędzie się jeszcze jed- j ^ . £  '*. y y a  3 tr  e „Lutnia" w s tę p y  znakom itych arty-
— :. . j— - k • stów  w arszaw skich —  Marji Modzelewskiej

JUL1U WIIC ° 1V sud^kie^O
posiedzenie M agistratu dla ostatecznego j, * .

o p iaco w an ia  wniosku, który  będzi“ prz - c i.; °  o C_ ̂  f 11 /  rr r ̂ ^  ̂  u u U v a 'w roi' m r ' A leksanora W ęgierki. Świetni artvści w y- 
dłożony w ładzom  nadzorczym  i Radzie Miej , kj,ka w fersz^  oko^icznoścjow vcbe 1(>‘ stąpię w fascynującej, pełnej namęcia sztuce 
skiej. W a  L. VerneuiIIa „Pan Lam berthier , p rzedsta-

—  Soółcfzieinia Spożywców w Wilnie. Ż kie?,0. W  i niu 14 bm w  |okaju ^ jm ik u  n‘ezwvkle P ^ e  do nopisu
dniem 14 b. m. rozpoczęła sw e ew nuoset W ii.-Ttifekiego odbyh się organizacyjne W or>»krego.
handlow e Pow szechna Spółdzielnia Spozyw - posiedzenie Koła hodow ców  koni pow  Wił - W ystępy rosyjskiegt tratru d.amsi-

  ców  «r Wilnie z siedzibą przy zaułku Rossa Trockiego, na którym  został przyjęty s ta tu t tycznego z Rygi. W piątek, 1nia 24 b. m.
■tyczorajszym w ojew oda Kirtiklis odbyt 3, w  lokalu Oddziału Związku S(jóldz. kojo oraz dokonane w ybory władz. rozpoczyna się w  T eatrze „Lutnia" szereg
dłuższą konferencję z w ojew odą bialostoc- Spoż. Rz P. w  Wilnie. j)o  zarządu kola weszli p p. Jan Fale- w ystępów  zespołu rosyjskiego teatru  dra-
kim Kościalkowskim. Przyjęci byli przez p Do chwili o tw arcia poszczególnymi pun v.icz cz.i wydziału pow . J. Ślizień prezes ma tyczu ego R\ gi. tezwykle bogaty  pro- 
w ojew odę Kirtiklisa dziekan wydziału lekar- któw  sprzedaży w całem mieście, co nastą  okr. T. O. i R. R. lir. J. B reza —  prezes g rarn tych w ystępów  zaw iera następujące
skiego USB. prof. Opoczyński i nacz. w y- pi w  najbliższej przyszłości, Pow szechna Turf-Ciubu, M. Kirjacki —  msp. hodowli (ddlszy c ią g  k ro n ik i na Stt. 4-ej)
dzmlu dr, Rudziński w  spraw ie utw orzenia Spółdzielnia Spoż. już obecnie dostarcza 
w Wilnie komitetu dla zw alczania raka, na- w szystkim  instytucjom  rządow ym , sam orzą 
stępm e kom endant korpusu kadetów  Nr. 1 dow'vm, społecznrm , stow arzyszeniom  i or 
w e Lwowie płk. Kazimierz Florek w s p n -  ganizacjom  w szelkiego rodzaju kaszy, mąki 
w ie urządzenia obozu letniego dla kadetów  cukier, sól, zapałki, artykuły kolonjalne, che 
lw ow skich w N ow ych T rokach, poczem me- m ic/ne, piśmienne, węgiel opalow y i t. d. 
cenas Bronisław  K’tzvżnnow ski i prezes Izby P o ta ią c  pow yższe do w iadom ości czlor 
Rzemieślniczej Szumański. ków i ogółu, zarząd uorzejm ie komunikuje,

iż dalsze zapisy na członków przyjm uje biu 
ro Pow sz. Sp. Sp. przy zaułku Rossa 3, oraz 
szereg  osób, upow ażnionych do tego.

—  Wołokumpie otrzyma elektryczność.
M agistrat postanow ił przeprow adzić elek-

UR7ĘDOWA
— Audjencje u p. w ojew ody. W  dniu ców  w Wilme z siedzibą j i r z y  zaułku

H IS T O R Y JK A  W  O B R A Z K A C H
PAN CIERPIAŁLO ZE ŚNIPISZEK

(G iąg dalszy)

PO  PR ZER Y IE
Prem je oo 4000 zl.
Nr. 916 -j 250 zł.
Nr. 67235 +  250 zł.
Nr. 84238 +  500 zł.
Nr. 956U0 +  250 zł.
Nr 156500-f 250 zł.
Zł. 15000 w ygrał nr 146422 
Po zl 5000 w ygrały  n-ry: 11904 3587U 

37285 J
Po zl. 3000 w ygrały  nr.: 125774 134513 n  

Po z.. 2000 w ygraU  nr.: 836 28488 48714 
112983 152463 152826 158638 197169 202983 

l o 1000 zt. wygrały nr.: 3593 8986 '3893 
16752 94267 111112 121409 i34859 143591 
.56510 168460 IfPtoO  203803

Po 500 zl. w ygrały nr.: 3313 4159 4439 
10063 11461 129Ó9 14795 15951 17053 20146 
21012 21548 23888. 25138 20187 404 3 -'2618 
43187 48062 49197 49214 50756 52111 53468 
*54.510 54661 60060 b i638 79488 83367 
87107 87498 88448 91233 99991 101320
02519 111926 112291 112932 116745 119939

'22078 124739 28241 128482 131083 131142
132414 133140 133443 135709 140101 147005
147774 1*!8356 152784 L55335 161707 162"80
16^587 165212 168344 172489 175276 180300
180522 181961 183744 184722 . 87419 19.3809
198491 201186

29 dzień ciągnienia.
w a r s z a w a  P a t  15 b. m. w dmu 

ciągnienia 5 kiasv 22 Polskiej Loterji P ań ­
stw ow ej głów niejsze w ygrane m d ty  na n u ­
mery m stęp n iace : 25 tysięcy złotych —  na 
Nr. 25451, 15 tv S. — 180287, po 5 tvsięc\
— 57160, J 22078 i 170O5C. p:, 3 tysiące >J.
— 14737, 139933 i 98472

—  PodateK od nauczania został zniesio­
ny. Jak nas intorm ują Izba Skarbow a otrzy­
m ała okólnik Min. Skarbu w spraw ie opodat 
kow ania p ryw atnych zakładów  naukow ych, 
w yjaśniających, że zakłady te prow adzone 
są  na zasadzie zezwolenia Min. W . R. i O.P. 
lub .spraw w ew n. i chociaż są obliczone na

S a r i  A p e l a c y j n y  u c h y l i ł  ś r o d e k

z s p e b ^ a a w o y - w ^ T i p . n M
W STOSUNKU DO REDAKTORA „DZIENNIKA WILFŃSKIFGO"

W  dniu wczorajszym Sąd Apelacyjny w  zastosować najsurowszy środek zapob-iegaw 
. . . .  , , ,  , , Wilnie rozpatrywał na posiedzeniu gospo- czy —  areszt bezwzględny, któryby mian

trvczne ośw ietlenie w d/ieim cy W ołokum p- darczem podanie o zmianę środka zapobie- uzasadnienie w art. 165 KPK. 
która, jak  w iadom o, tonęła dotychczas w  g aw c/eji/  obrońcy skażatfegfl przez Sąd

zysk, są całkowicie zwolnione od podatku m rok '' , 2 ^ . S , W, W „  łnłr O kręgow y redak to ra  odpow iedzia.nego może bvć".'zwolniony z wiezii^iE no złoze-
przem ystow ego. D otyczy to  zarów no szkół n r/w u u iw aw i.ze  sa m. v tokii. r»_.— — .. . --------- ...—  . . . .  . . .  —  .
ogólnokształcących pow szechnych, średnich,

„Brak na fotografji znaku,
Ze Dulhaka w ykonania,
— Proszę dać pełnom ocnictwo, 
T o je s t sp raw a do w ygrania.

i

przez S ąu  Sad Apelacyjny uznał, że red. Cieszewski
PAhMw   *„1, n w ę a u w j leuKHiura „upuw iedzia.nego moze ovc z v /t ' ii my z wiezieni

, . przygotow aw cze są^ juz w toku. „ ) z |ennika wneńskiego*" J. C iszew sk iego , n;n kaucji w w ysokości 2(K zł.
Z aaup  kom dla w ojska. \V dr.iu 14 b. który na mocy zarządzenia tegoż Sądu zo- N _ t i; w -------n „ otj7 2

liceów i td„ jako też w szelkiego rodzaju m. na rynku Kalwaryiskim w ojskow a korni- stał w  sali rozpraw  aresztow any i osadzo- _n _ -;Pc lp Jb u  Źostni •« h - -mv ’ 
szkól i kursowi zaw odow ych, jak aen tystycz sja  rem ontow a zakuniia 13 Koni dla ann ji ny w więzieniu na  Łukiszkach. "  T - ' 1:3
nvch, akuszeryjnych, szoferskich, kroju, han na ogólną sum ę 10.900 zl. p lącąc od 700—  
dłowych, stenograficznych i t. p. 950 zl. za konia

. . . . . .  , W  dniach 15 i 16 b m. kom isja czyniła—  W cześniejsze otwieranie sktepow i . . .  - -
piekarń. Okólnikiem swym  Min. Spr. w ew n. 
w yjaśniło, że dopuszczalne jest w cześniej­
sze otw ieranie sklepów  spożyw czych, oraz
piekarń, gdyż obow iązujące dotychczas roz- — . Zarządzenie Nr. 1 do wszvstk«Ti pod- 
porządzenie o godzinach handlu, ustala je- cho-ąż-^h  rezerw y Koła Podcnorążvch przy 
dvnie najpóźniejsza • godzinę zam ykania Z.O.R. w  W ilnie: W zyw am  w szystkich pod- 
sldepów. chorążych rezerw y, członków Kola, oraz

M inisterstwo nm ekazałn knm netencii tych P °dch°r."żych, którzy nie sa jeszcze 
w ładz adm inistracyjnych ustalenie oUvicła- S e

otw ierania s G L w  i p ie k iń  na fo d Ł  I  ■' •■Pola . " W  ”  D ,ilt" ch
rano.

zakupy w Oszmianie, a 1 7 .w  Sm orgoniach.

WOJSKOWA

W raca do domi spokojniutki, 
Odpoczynku chwila słodka. 
Przez detefon słucha pilnie 
Albinowa gada ciotka...

(b .  C. N.)

l.O P P “ , k tó re  wv?łósśi dyrektor w ojew ódz- 
Bodzia m ,alo zaateaow an i, zwiaazcza S j T S S , ™ * 5 % L » £

nakaz organ cacyiny, w ypełnienie którego 
b ed /ie  kwalifikowało o oyscyplinie i solidar­
ności członków.

W stęo w yłącznie dla oficerów i podcho- 
—  M agistra, naradza się nad svtuacją  rążych rezerwy, 

finansowa m iasta. W czo-aj udhylo sie nad m m i m n c t r f t
zw yczajne posiedzenie M agistratu, pośw ię- U N IW E R S Y T E C K A

ia0kieegoPs ? o t m S o ZySU finai,S0we^ 0’ wohfeC -  P e a n ,M y  m a g is te r c e  na w ydziale 
* ..  .. . bum anistycznym  U.S.B, W  okresie egzam i-

. JaI\°  j ed y n e  w yjście z tej sytuacji jest nacy jnym  d o d a tk o w y m  w i o s e n n y m  b. r. od 
ściągniecie należności od instytucyj w ojsko- 17 m arca, przystąpiło do egzam inów  83 
w v''h  i oaństv/ow ych Należności te — z róż osób, składając 87 egzam inów  częściowych,

obecnie —  w  porze letniej, kiedy ruch roz­
poczyna się znacznie wcześniej.

M I E J S K A

Jak 'ie dowiadujemy, orzez cały czas 
Sąd Apelacyjny po zaznajomieniu się z  pobytu w więzieniu p. Cieszewski znajdo- 

meritum sprawy uzna!, że w  wypadku tym wal si< w  szpitalu więziennym, gdzie zo- 
niema najmnitjszei podstawy po temu, aby stal umieszczony 7. uwagi na stan zdrowiu

Wyburh n y ó w  w kosza^r!? 7 7  d . o .
Przedwczoraj w dzień w  77 p.p. w  Lidzie zdarzył się okropny wypadek:
Jeden z żołnierzy tego pułku Stanisław Rejmonczek rzucił w  ustępie zapałom, 

^apałkę i spowodował wybuch nagromadzonych gazów . Siłą wybuchu RajmonczeF 
został bardzo ciężko poparzony i został przewieziony natychmiast do szpitala.

Inni żołnierze zdołali ujść z opresji be; w iększego szwanku.

O s z n s t  p o d a w a ł -  s ! ę  u  D r z e d s t u w l r l e l ?  

T - w a  U h e 7 p ‘ e r z e n
1 WYŁUDZAŁ SKŁADKI OD WŁAŚCICIELI MAJĄTKOM7 I KUPCÓW

Przed niedawnym czasem na terenie oow iatów  g-asow ał niejaki Rafał Glasse, 
rzekome przedstawicie! wileńskiego oddziału Tow. Ubezpieczeń ..Asśtcurazicni Glasse. 
rali Trieste**. Objeżdżał on maiątki i miasteczka, proponując ubezpieczenie na dogoo 
nych warunkach i bez badań lelfarekicb.

W ten sposób oszast pobrał znaczne sumy i naciągnął M kaiziesiąt osób a m. in. 
właścicielkę majątku Nacz-Chtebowsk p. J. Święcicką: Gcfy afera się tyydała Glass 
ukrył się i dopiero teraz został ujęty w Warszawie.
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u i wory dram atyczne „S tarcza m iłość1',  
„Biała £ w ard ja“, „L as", „D obra w różka", 
oraz „Dziwaic"

Bilety m cżna już nabyw ać w  k a sk  za­
m aw ia i w T eatrze „Lutn.a"

—  Trzydziestolecie pracy scenicznej dyr 
A. Zelwerowicza. vv początkach maja, przy­
pada jubileusz 30-lttniej pracy scenicznej 
<iyr. Zelwerowicza. P ro tek to ra t nad obcho­
dem objął p. prem jer W alery Sławek.

-  W ystępy zespołu T eatrów  W ileńskich 
w Lidzie i Nowogródku. W e środę 22, oraz 
w e czw artek  23 b. m. część zespołu T eatrów  
Miejskich w W ilnie w yjeżdża na w ystępy 
ac  Lidy i Nowogródka’ W ystaw iona będzie 
słoneczna komed a M arjusza M aszyńskkgo  
„Koniec i początek".

CO GRAJĄ W KINACH?
neljos —  Walc miłości
Hoiiywoou —  Koniec świata.
Casino — Naszyjnik królowej.
Ognisko —  Pod banderą m iłości
Knio Aiitjskie —  G w iaździsta erkadra.
Minioza — Ponad śnieg.
Stylow y — M iasto Klęski; nad program  

W am piry W arszaw y.
Światowid —  Pat i Patachon wśróo lu­

dożerców.
Pa.i —  indyjski grooowiec.

WYPADKI I KR 4LZIE2E
—  W ypadki w ciąg-, doby. Od 14 do 15

bm. zanotow ano w Wilnie wyDadków 38 
— w tern kradzieży 6, opilstw a 1 1 , prze­
kroczeń adm inistracyjnyc 10.

— Fałszywy bilon. Szluzel Hipolit <3 
Maja 8) dostarczy! do kom isarjatu  policji 
fałszyw ą m onttę  2-złotow ą, którą otrzym ał 
od Baka M ow szy (S ierakow skiego 27).

—  N a g ł a  ś m i e r ć  p o d c z a s  g j  
* c i n y. Vt jeUnem z m ieszkań przy ul. 
Sufiannej 12 zm arł n ag ’e p rzy ty ły  w g o ­
ściną 60 letni Boi. Myskniec (Szkapłerna 
36).

Jakoby powodem zgonu było stałe nad u 
żywari/e alkoholu.

—  N i e l e g a l n y  h a n d e l  s a c h .  
r y n ą. W  dniu dzisiejszym  organ} poiicji 
pań,,tw ow ej w Nieświeżu doKonaiy rewizji 
w  sKiep'e Lei Karon, przyczem  podczas re ­
wizji ujaw niono 44 paczki sacharyny w  
kryształach. Sacnarynę zakw estjonow ane i 
pi zeK a/ano do dyspozycji inspektoratu  Kon 
troli Skarbow ej.

—  N i e s z c z ę ś l i w y  w y ­
p a d e k .  Onegdaj w os. wojskowej 
Achramowicze, gm, Hrycewickiej An­
tom Sokołowski manipulując z rev'Ol- 
weretn spowodował wystrzał, zaaając 
sobie uszkodzenie ciała w okolicy p ra­
wego szczytu płuc. Rannego w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala sejmi­
kowego w Nieświeżu.

—  Sam obójstw o. P rzed kilku dniami 
mieszkaniec w si Hołynka, gm. Siniawskiej 
A leksander Bobko lat 19 w zam iarze sam o- 
oójczym rzucił się do rzeki Nacz i utonął. 
Zwłoki w ym ienionego odnaleziono. P rzy­
czyna sam ooójstw a narazie nie ustalona.

—  Pożai y. W  os. Hołowce. gm : Snow- 
skiej, w skutek  nieostrożnego obchodzenie 
się z ogniem pow stał pożar, podczas któ­
rego spłonęła drew niana przybudów ka, oraz 
został spN on" chlew i część domu miesz­
kalnego. Ogólne straty  pożaru w budynkach 
osadnika Paw ia Kulka w ynoszą około 
oOO zł.

W  tym że dniu w ybuch 1 oożar w e wsi 
C hodatow icze, gm. lańskiej, przyczem  na 
szkodę M ikołaja D rohowoa i W łodzim ierza 
T w orow skiego spłonął dom mieszkalny 
stodoła i piwnica. Przyczyna pożaru —  nie- 
strożne obchodzenie się z ogn.em.

—  Aresztowanie listonosza W 
Drui aresztowano listonosza Mikulicza 
pod zarzutem kradzieży listów.

—  Podrzutek . P izy  ul. T atarsk iej 1 zna­
leziono podrzutka pici męskiej w wieku oko 
lo 1 tygodnia, którego um ieszczono w  przy­
tułku D zieciątka jezus.

POSKf Z.S.S.R. Ki»cik Serologiczny
pielgrzymem do Mekki

W alerjan Charkiewlrz
Im le rz e b  UnJ! K oście lne j na L itw ie  
I BI * ro ru s l—szkice historyczne zł. 6 .— 
Placytł Ja n k o w s k i (John of Dycalp) -  

życie i twórczość . zł. 13.—
B ez steru  i bu* nil (Sylwetna 

x prof. Micnała Bobrowskiego) 2 .— 
O statn ia  lata A lu m n a tu  P a ­

p iesk ie g o  w  W iln ie  . 6.60
.Ź y ro w lc e — ła s k  k ryn ic e  . 0.50
P ie rw s ze  t ru d y  I w a lk i w i 

leńsKlrh ko le< ar»y . . 0.80

yiiliilłklilióiiill!il!lllliiillllllliiil!IHi,illlljiiiiiiiililili!lii!!iii!ii!

Brzmi to jak ironja, lub fantazja, 
jest jednak prawdą. Donosi o nie; or­
gan emigracji muzułmańskiej z Rosji 
sowieckiej, wychodzący v Stambule 
„Milii Jul ‘. Poseł Z.S.S.R w króle­
stwie Hedzasu, człowiek stc,ący na 
czele muzułmańskiej sekcji „bezboż­
ników", Tiurakułow, udaje się ODec- 
nie z rytualną pielgrzymką do grooL 
Proroka. Udaje się tam za „dyspensą" 
moskiewskich towarzyszy, za partyj­
nym ukazem samego Staiina.

Do najmożniejszego z szeregu po- 
wojennycn, pod protektoratem W Bry 
tanji pozostających „królestw arab­
skich, do Hedżasu, przybył peset ZSSR 
Tiurakułow; do pomniejszych lenni­
ków angielskich wysłano nieoficjal­
nych agitatorów. Icn praca jednak na­
potkała na równie nieprzewidzianą, 
jak niepokonaną przeszkodę; była nią 
antyreligijna pofityka Moskwy. W y zy ­
skała ją znakomicie Anglia. Po amach 
i miastach arabskich rozpowszechnio­
no masami reprodukcje „bezbożnic- 
kich" zdjęć i rysunków, mających w 
Rosji zohydzić i wyśmiać Islam, Alia- 
ha, Mahometa. Radjo, prasa, komuni­
katy posłużyły do rozpowszechnienia 
wieść o masowych rozstrzelaaiach i 
„zsyłkach na Śołówki", muzułmań­
skich duchownych Kaukazu, lub Kry­
mu. Wszechpotężny kler muzułmański 
Arabji, uderzył w wielki dzwon, zmo­
bilizował przeciw Sowietom fanatycz­
ne masy Bliskiego Wschodu. Nie po­
mogli najwprawniejsi agitatorzy komu­
nistyczni, najbardziej demagogiczne 
hasta'

Wobec tak beznadziejnej sytuacji, 
zmieniono taktykę. Pod przewodnic­
twem Stalina odbyła się w Moskwie 
specjalna konferencja, na którą zawez­
wano posła sowieckiego Hedżasie, 
Tiurak.iłowa. Sam szet GUP Menżyń- 
ski, postawił wniosek, aby Tiuraku­
łow, jako pochodzenia muzułmańskie­
go, odbył według rytuału pielgrzymkę 
do grobu Mahometa (!) dla zademon­
strowania rzekomej tolerancji religij­
nej w Sowietach. Niektórzy czlonko 
wie biura politycznego partji kom uni­
stycznej oponowali przeciwko projek­
towi Menż)ńskiego, dowodząc, że t e ­
go rodzaju taktyka stoi w sprzeczności 
z ateistycznym światopoglądem komu­
nizmu. Gorącej dyskusji położył kres 
Stalin, oświadczając, że każdy komu­
nista, jeżeli tego wymagają interesy 
proletariatu i rewolucji komunistycz­
nej, może udawać wiernego chrześci­
janina, mahometana, lub izraelitę!

Stosownie do „najwyższej decyzji 
posłuszny Tiurakułow odbyt przepisa­
ną rytuałem pielgrzymkę. W pewnej 
odległości od Mekki, wódz mahome- 
tańskiej sekcji związku bezbożników', 
rozebrał sio do naga i wdział rytualne 
szaty. Przez dni dwanaście zaprzestał 
bezbożnego zwyczaju zgalania zaro 
stu, a pięć ' r a z y  dziennie odprawiał 
przepisane modły przy świętym Kami ; 
niu Kaaba. W  dzień wielkiego święta 
Knrban Bajrarn oficjalny reprezentant 
bezbożnego państwa po siedemkroć 
obszedł wKoło święty kamień. Poczem 
udał się na sąsiednią górę, gdzie we­
dle legend Koranu, jest siedlisko złego 
ducha. Tu cisnął siedem razy kamie­
niem „na pohybel" owym mocom pie­
kielnym i złożył ofiarę z 7 wielbłądów. 
Na zakończenie udał się do Medyny, 
by odprawić modły przed grobem Ma­
hometa.

„Comedia finita", nadano, być mo­
że, szyfrowany telegram do Moskwy. 
Sowiety doszły też do wniosku, że 
piopagatidę bezbożniczą można prakty 
kować w domu, a zagranicą lepiej na­
giąć się do postów, rytuałów i pacie­
rzy. Jak donosi jednak „Milli Jul", 
obłuda Tiurakułowa wywołała jedynie 
oburzenie.

Szanow ni Czytelnicy „Słow a", Którzy 
chcieliby otrzym ać grafologiczną eKspertyzę 
sw ego charakteru i usposobienia na podsta­
wie grafołogji, proszeni są o łaskaw e nade­
słanie da Redakcji sub „Kącik Grafologicz- 
ny" próbek sw ego  pisma, poczem otrzym a 
ją  dnia następnego  odpow iedź.

Na odpow iedz należy załączyć znaczek 
Docztowy w artości 1 złotego.

Porucznikow i. C harakter choleryczny, 
gw ałtow ny, serce dobre, umysł bystry. Nie­
dociągnięcia w konstrukcji charakteru , w o ­
ła słaba, w pływ ow ość... -

Dobre, bardzo dobre mniemanie o so­
bie, ba, naw et nieco zarozum ialstw a. Źle, 
źle, oanie poruczniku, piękny m undur i 
dźwięczne ostrogi to  bardzo piękne, ale i 
stanow ią zbyt słabe argum enty  życiowe.

Sądzę jednak, że przy Hańskiem dobrem 
sercu i inteligencji oraz oewnej dozie samo 
krytycyzm u popraw i się Han.

' G rafolog skonstatow ał poza tern przeżyte 
w latach młodych, pow ażne przejścia i cho­
robę

Zofja b- D roga Hanno Zofjo, bardzo 
Hani dziękuję za miły list.

Żada Hani odtm nie, bym przesiał odpc 
wiedź na adres Hani (W ilno ul. G dańska) 
niestety, jednak, nie podaje Hani ani nazw i­
ska, ani N -m  domu.

Rozumiem Ha.iią, że nie chciała Hani 
podaw ać mi nazw iska, ale należało podać 
adres dokładniejszy. Grafolog nie jes t jasno 
w idzem, ani taK domyślnym , by z miłego 
Hani iistu domyśli! się, adresu, ek sp erty ­
zę podam  natychm iast, proszę jednak o 
dokładny adres i przesianie znaczków  (vide 
nagłów ek U

ł.ączę miłe pozdrow ienia.

M I E J S K I E
SAI.AM HASKA 
Osti obi arnik* 3.’

Od dnia 15 do 19 kwietnia lysł t. włącznie oęuzie wyświetlany Mn;:

Dramat m iło śc i! poświę­
cenia. Ak.ów 10.»G W IA Ź D S IfTA  ESKADRA

W rołich głównych: U'ocza Baśka O rw ld ,Ja n a  K ry sta . Joru sio H a ln y  I Je ż  K o b u sz.
czynna Ol g. 3.30. Początek seansów od g. 4-ej Następny program: „ W lu s n a  u c z u ć "  

________________________________ C ena Ile a  i H i t e r  60 g . P  Ik o n  3 0 _____________

l) !, H
k i n o t e a t r

„ H E L I O S "4
Ul. Wileńska 38 

T a ł. S26.
W k ró tc e

największe przeboje 
wszechświatowe

S-ampań-ki Przebój dźwiękowy! C r i ł c r h  * bohaterka filmu
Nastrój... Urok... Char... budzą ulub. kob et W i l l  l i d  *11
w t/a iu jącym  

dźwiękowca

.D roga do Raju Liljana Harvey
Udział biorą S arda , H ans Ju n k te rm a n ,
G. A le k s a n d e r,

Nad program: Wszechśw. Przegląd dźwięk. .F o k sa ' (ostatnie nowiny) między inu-m i polskie wesele góralskie
Na 1 szy seans ceny zniżone. Seansy o g idz. 4, 6, 8 i 10.15.

. '.fll •., 1ZUUŁIJ U ILI U. R.JU Ł — — ~ — - — — -

w a l c  m & o i c t
Yszechśw. Przegląd dźwięk. .F o k sa ' (ostatnie 

Na 1 szy seans ceny zniżone. Seans

„Bfała Talu11 „Na zaihofaie bez zmian*11 „Monte Carla"
DżwsęSowe 

.HOL LYW-OCU*
MićSr**wi£ ■ * i?, 

teł. 15-28

• “  • Dziś premjera! A rcysensar>jny prztbó] dźwiękowy! Potężne arcydzieło A b la  G a n c « 'a .
n  w  ■  ZW „  j j  - p g  ia-i l lam m iriona. D iamat m iłosny i tragedja nadz

^  % i* _ , j  jg ' kości agroZonej zagładą W rolach gtó * ny. h:

Abei Gance, Goneite Darfgull
i inni.

Nad prug-am: Tygodnik dźwięk jwy .Foxa*. Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.30, w dnie św iąt, o g >dz. 1-ej
Na 1-S7" seans ceny zniżone

- I Ź r ę K ,  *  . {«c-l

c e u i N ®
4 /, le i. is-41

Dziś! Najwspanialszy super-siUn dźwiękowy światowej produkcji ffmypugkiej

W strząsający dram at miłosny. Realizacja srym ego  arcydzieła ALEKSANDRA DUMASA (ojca) 
W rolach głównych MnfófeJła Jaffarsort i Oiortz. Karenne Nad pr g am: ReweUcyjny dodatek 
dźwiękowy r e p * .  Pocz. o godz. 2, 4, 6, 8 i 10 >0.__________ N t bie w;zy seans ceny 'iiżorte

k i n o  

„P A fi“
W:Uk« 42.

R ' A 0 J 0  E
CZWARTEK, DNIA 16 kwietnia

11.58: Czas.
1 12.5 —  12.50: M uzyka taneczna (p ły ty ).

12.55 —  14.40: Poranek szkolny z Filh. 
W arszaw skiej (u tw ory  Żeleńskiego i W ie­
niaw skiego).

14 —  14.20: „Kącik dla Pań z W arszaw y
14.55 — 15.10: „Ziemia b. K sięstw a Li­

tew skiego jakc całość gospodarcza" —  od­
czyt wygłosi T eodor Nagurski. T ransm ^ na 
wszystkie stacje

15.30 —  16.10: O dczyty dla m aturzy­
stów  z W arszaw y.

16.10 —  16.15: Komunikat dla Żeglugi 
z W arszaw y.

16.15 —  16.20: P rogram  dzienny.
■ 16 20 —  17.15: Koncert symfoniczny

(p ły ty) U twory M ozarta. Słowo w stępne 
wygłosi prof. M. Józefowirz.

17.15  — 17.40 „W ytw óicy  jedw abiu— 
odczyt w ygłosi z Katowic —  dr. K. Simm.

17.45 —  18.45: Koncert kam eralny, po­
święcony muzyce klasycznej. W ykonaw cy: 
Judyta Neumann (I skrz.,) M. Neuman (11 
skrz.l i Wladyslavv Trocki (K ortey). W 
przeiw ie recytacje w  wyk, Haliny riohen- 
dlingerów ny. P rogram : 1) H. Hurcell — 
Złota sonata, a) Largo, b ) AaagJO, c) Alle­
gro, d) Grave, e) ftńegro.

2) Torelli —  Koncert, a ) Allegro ma 
non trappo, b ) aipc andante , c) Allegro, 3) 
G. 7 a r t ’ni —  Trio, a ) A ndante b ; Allegro, 
4) j S. Bach —  Koncert d-moll, a ) Alle­
gro, b) A aagio, c) Allegro.

18.45 —  19: Komun. Akad Koła Misyj­
nego.

19 —  19 15 : „O Lelew elu" Stam staw a 
W yspiańskiego" —  odczyt v. związku z 
setną roczni :ą  pow stania na Litwie (w y­
głosi' W iktor Piotrow icz.

19.15 —  19.30: Komun. Zw  Młodzieży 
Polskiej.

19.30 —  19.40: P rogram  na piątek i 
rozm.

19.40 —  19.55: P rasow y dziennik radjo- 
wy z W arszaw y,

20 —  20 15: „T echnika hum anitarna" —  
fełj. z W arszaw y w ygłosi E. Porębski.

20 15 —  2.145: W ieczór pośw ięcony Ru­
na unji z Waro<.awv

20.45 —  23. T): Słuchowisko z W arsza­
w y (Salom e ,,W ilde“a ).

22.j 5 — 24: K omunikaty i m uzyka ta ­
neczna z W arszaw y.

Mal’o! Hallu! LVa słSwti — Tysiąc wrażeń.
D ’is doniosła premjera największego 
fi lmu świata! W szechświatowy szlagier 
Wznow.cn el W tiouem  literackiem 
opracowaniu!Nowa kopia! Nawa edycja

Nieśm iertelneg > dzieła J o e  M ay. Wielka epo >ea miłości i poświęć .'ni-* W 'fo la c h  głównych 7 asó«v ekranu:
Mia toay, Conrad Vei)itf Lia da Puts, Pad! Richt&r, Bernard GietJ&e, Erna
M o tr & r ia  i O l a f  F o i i s  ilustracja m uzy-zna o rh le s try  s / m f u n k n e j  pud batu tą prot. A .ładluwkera.

* pocz. o go Iz 3-ej. W dnie świąt o godz. 1-ej. Cen; zniżone tyiko na 1 szy seans. 
Filety honorow e nie ważne

I n d y !  ; k i  £ m n w  Iż c

NADLEŚNICTWO PAŃSTWOWE 
WISZNIEWSKIE 

poczta Wiszniew k/Bohdanovva w 
id w arK u  Bukatowo

ogłasza, iż w dniu 28 kw ietnia 1931 roku o 
godzinie 12-ej odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji (w  drodze ustnego przetargu i przyj­
mowanie zapieczętow anych oferó  MATER­
IAŁÓW TARTYCH NILOBRZYNANYCH:

I. a) DESKI OLSZOW E o grubości 19 
mm. przecięt, szerok, '.5 cm, dtug, 5 m. b, 
w  ilości =  10, i 2= m . kub. —  cena w^^wo- 
law cza 40 zt, za 1 m kub

o) DESKJ I BALE OLSZOW E o grubo­
ści 18, 20, 25, 32, 40, i 80 mm w ilości =  
182,29 =  m etr kub. —  przeciętn, szerok, 
13, - 30 c m ,d łu g o ś c i  3,5 m. b. d o  cenie 
w yw oław czej 45 zl, za -1 ni kub,

' c) DESKI I B 5L E  KLONOWE o grub 
25, 32. 65 i 80 mm. przeć, szerok, 18-30 
cm, długości 4,00 m, b, w  ilości 175,88 m. 
kub. Cena w yw oław cza 40 zt, za 1 m, kub,

II, O raz drew na okrągłego, papierówki 
św ierkow ej w stanie okrągłym  posuszow ej 
w  ilości ca 260 m. p ,—  Cena w yw oław cza 
zł, 12 za 1 m, p, (ceny należy rozumieć 
loco plac).

M aterjaly pow yższe zn„ dują się na pla­
cu ta r ta c z ry " ’ w  Żaraelach przy bocznicy 
Żardele —  W ojgiany i pochodzą z proauK 
cji 1929/30 roku. W  ofertach pcdac propo­
now aną cenę za 1 m, kub, i projektow ane 
do nabycia ilości drew na które to oferty 
v/inny być złożone do term inu przetargu, 
R rre targ  odbedzi; się na obow iązujących 
w arunkach sprzedaży w yrobionego drew na. 
Zatw ierdzenie ofert zastrzega się Dyrekcji 
Lasów H aństw owych w W i'nie. Szczególo 
wyćfl informacyj udziela się w  N adleśni­
ctw ie ustnie oraz na żądanie pisemnie.

Nadleśniczy tnż. W IT , BUJWID,

we wszyjjtfich aptekłcit i 
układach aoteczuych znanego 

środka od odcisków
m
Ę
mw*

O B W I E S Z C Z E N I E
Hodaję do w iaduniośc: ogólnej-, iż w 

dniu 22 kw ietnia 1931 roku o godzinie 10 
rano, w terminie drugim , od ceny zaofiaro­
w anej, w  sali licytacyjnej Izby Ska: bowej 
w Wilnie przy ul. W m gry 4 (gm ach urzę­
dów skarbow ych) bęaą sprzedane z licyta­
cji następujące ■ przedm ioty: artykuły piś­
mienne, artykuły kosm etyczne w  ilości 
1,200 tuzinów  pudelek, sam ow ary, walizki, 
meble, palta, motor, lam py elektryczne i mik 
roskop.

Aukcjcnlsta (— ) Cli. : Smajkiewicz.
/  i n r . n « - i r - i i r - i n r i .r~i ~ i r i r . r i r
T e n j i i K a '3 1 “  i.

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego IV-go rewi­

ru w Wilnie, Anton' M aciejowski, mieszka­
jący w W ilnie, przy ul. Hiłsuaskiego Nr. 6 
nj. 5, zgodnie z art 1030 U .P.C. ogłasza, że 
w dniu 16 kw ietnia 1931 r. o godzinie 10 
ran r w  Wilnie, przy ul. Zawainej Nr. 46 ..i, 
1 odbędzie się sprzedaż z p rzetargu publicz 
nego ruchom ości, należących do lęka G ersz- 
m ana i sk ładających się z um eblow ania 
miesz, dnia, oszacow anych na sum ę zł. 1,325.

Wilno, dnia 8 kw ietnia 1931 r. i 
A. Maciejowski Komornik Sądowy

DOKI 0 8

Zeloowicz
ehor. '.kórne, wetse- 
jyczue, narządów mo­
czowych, od 9 -d o  1, 

5 --8  wiecz

DOKTÓR
7ELD0WICZGWH
KOBIECE, WSNF. 
8 Y C Z N E  N A R Z Ą U Ó A  

MOCZOWYCH 
ad VI 2 i od i —6 
u l. MlckłwWit.«:a 

it ,. 277.

DOKTOR

choroby wetteryczne 
azórue 1 moczopłcioAC 

W iELKA 21
rei. 92c, od 9—1 i 3—9 

*  1 W Z. P. 2).

f u a e j j a . i y . P i a i J i i n s . F ś S h a r m a i i j e
SHRZEDAZ WYNAJĘCIE

Ceny fabryczne

K ,  “ ą l s r u w s N a
Wr n o ,  u l .  K i e m i s i t k a  3 ,  m .  6

L G K A L f !
SuBHBHBaaHŁUS* . »il

PoUóJ
nieduży ze wszystkie 
mi wyg darni do wy 
najęcia osobie inteli­
gentnej i solidnej, P ań­
ska 4 m. 4.

Do wynajęcia
pięć pokoi z kuchnią i 
ła /ie n tą , trzy pokoj- z 
kuchnią i ła ienką i

Siwaeww. I

K «* .D ą
sumę go to v. ki w 
d i l a i a c h ,  r u b la c h ,  
zł A yth obiegowe ch 
lodujemy na dobie 

oproct litowanie 
b o m  H. <4. „ń-Ł*

tza  I. <el. 4 9S

Pianinu
sprzedaje

Ekonam
poszuku e pos.dy , po­
siada długoletnie chlu­
bne ŚAiadectwa. Ad­
res: Wilno ul. Anto 
kolska 46 m. 1. A. Pa­
włowicz.

Paryżanka
z un wer-ytecK enfw y- 
> ształ.eniem  poszukuje 
1 k- yj francuskiego. 
Garbarkka 1, m. 24 oa 
5 do 6 pp.

jeden pokój z kuchnią zagi aniczne, -.przeuajr 
w ł.-darj miejscowości. Się tanio. Mostowa 3, » » łq - iC 0
Brzeg Antokol ki 21. ni. 17.

A K U S T Ł R K A

Ś M S A Ł O W S K /l

Pokój
j m s b i o w a n y

do w jnajęcia dla so­
lidnego, solidnej. Og­
ląd ć od 1 ej do 4-ej, 
ul. Sw. Fi lpa 4 —1.

oraz G abinet Kostneiy 
czny, usuwa zmarszcz 
ki, piegi, v ągry, łupież, 
brodawki, kurzajk1, wy _ •

padanie wMsow. H l C i S Z k S H I G  j
Mickiewicza 4t. z 3 ku1 j kuchnią ze

' wszelkiemi wygodami!

w \ z  „
f/Ui-ica TKDBRA 5
kfOPlOWAfcDŚ'

nowoczesnemi, w a n n a U ^ ;  A ^ A t J i j  
na miejscu, dow yna-,? ,yc  L i  ': N U Y i  , 1

Qlrviuarlż ta-i SłV KnMteMt.ńrA / J

Ekonom
  energ iczny  poszukuje
TANIO posady od zaraz na
sprzedaje o ray ilirję. tjys) tcjący

p n t  clk i i i n v n  Pr4kiy k« kilkuletnią z uU LsK t LLUYU dobiymi świadectwami
ui. Kijowska. lut) rekomen Jacją. Ła­

skawe zgłosze.inia m. 
p u  Dworzysz ze, poczta 

i£LCTu/s ; Turgiele, Sztuk.

Gonty

ł  G Ud i
I

G A B I N E T
R A  C J 0 K A  L M ę J 

K O S M E TY K I 
LECZHICZE j

W I L N  3, MICKlEWł- 
CZA 11 im 4. 

i ) . .  J A  kobietą
i i  r f s i i P koiiserwD

dosko
oali, odświeża, Usuw i 
je) skazy i braki Masaż 
twarzy i tiah (panie) 
Sztuczne opalanie cery 
Afypsidanie włosów 
łupież. Najnowsze zdo 
bycze kosmetyki racjo­

nalnej 
Codziennie od g 10—8 

i. W Z. P 43.

Mieszkania
3 i 5 p-ikojowe z ku 
chniami do wynajęcia 
ul. Lwowska d. Nr. 11 
m. 1, w łaśJc ie l.

SUraC z i o n ą
| legitymację służbową 

wy daną przez Dyrekcję 
Lasów Państwowych 
w Wilnie na im it nad­
leśniczego niemcńczyr'- 
skiego Jana Olszew­
skiego za Nr. 48 / 
unieważnia się.

I P O S A D Y

Mieszkania Francuzka
trzebna "Zgubioną

WHaijęciaV: Kai w a ryj - ^  dw° ig i dzieCl 3 ' 7 le g ity -ację  wydaną 
. 2 ’ lat na stałe. Zgłaszać p zez Stare, iwo Grodz

, od 2 -4 . Zygm untów -kie w Ailn e za Nr.
ska 24 k  I, 5473 — 5833 na imię

------------------------- Anny Tyniowicz, unie-
------------------------------- ważma się.

Do wynajęcia
3 pokoje z kuchnią. 
B ia ły  z a u ł e k  7, m . 1. 
Aaam Kuratkowski.

POPIERAJCIE L .O .P .P .
KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI.

3) D W U D Z I E S T A
( P O W I E Ś Ć )

Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone.
Obecnie w  końcu 1919 roku, kiedy 

od wybuchu Niepodległości upłynął 
juz rok blisko, Luśka śmiało i zdecydo 
wanie weszła ped znak W  P. „Boha­
ter z Suwalszczyzny" został przyjęty 
z całym entuzjazmem i uroczyście za­
proszony do stałego bywania we wtor 
ki.

Pizystał chętnie, lub;ł bowiem w 
gruncie rzeczy uczynny i serdeczny 
dom pp. Szydełków, z ich atrofją zmy­
słu historycznego, brakiem ldeowo- 
ści, parafjalną filantropją, ładną Zuś- 
ką i salonem we wtorki. Mógł dzięki 
nim poznać małą W arszawkę w dużej 
Warszawre. Wielka ze swoją ukrytą 
trwogą, o synów, że swoją pracą w 
szpitalach i instytucjach speiłecznych, 
pogodą i ofiarnością przypominała mu 
Jaworów. Mała była uosobieniem przy 
słowia, zasłyszanego na Kresach: 
„Ćhapaj Reut miaso, bo W c y h i  poja- 
dzić!"

W torkowa publiczność w salonach 
rodziców Zuśki należała do tego typu 
„poszukiwaczy złota", dla którycF nie 
istnieje żadna „koniunktura moralna". 
Jeżeli gdzieś tam leje się krew, to 
trzeba podstawić jaknajwiększy ron- 
delek i jajnajdrożej sprzedać jego za­
wartość Bronowski, który i w domu i 
w tajnych organizacjach szkolnych na 
łykał się atmosfery jaworowskiej, Drzy

patrywał się szydełkowej publiczce z 
tą samą mieszaniną zainteresowania i 
wstrętu, co ongiś żmijom i roouchom 
w spirytusie. Ci ludzL , skupujący za- 
bezcen waluty, domy, sklepy, place, 
podczas kiedy nieraz ciała ich synów 
i krewniaków rozszerzały coraz wię­
cej obręcz granic, zarabiacze fortun 
na dostawach towarów dla ludzi cier­
pień i śmierci, byli dla Bronowskiego 
światem godnym Dantona i Robcs- 
pierra. Ponieważ jednak był to świat 
tak obcy „atmosferze jaworowskiej", 
przeto zmysł obserwacji zaczął w nim 
pracować o wiele silniej Oprócz nor 
malnej żądzy zysku dostrzegł w nicn 
jeszcze naiwną ambicję, która była 
dlań profanacją świętości, a dla nich 
była czemś zupełnie normalnem. Do­
strzegł teraz na własne oczy, czytany 
ongiś rozdział z jakiejś książki, trak­
tującej o związku psychologicznym po 
między wielkiemi ofiarami i wielkiemi 
spekulacjami. Kandydaci do gilotyny, 
nie chcieli oddać historycznego pierw 
szeństwa ludziom w mundurach i or­
derach. Mieli oni swój własny światek, 
swoje własne kryferja, moralne, swo­
ich własnych bohaterów i pechowców. 
O swoich zwycięstwach i kDskacii 
przy sprowadzaniu mąki, czy owsa, 
mówili tym samym tonem , co pół go 
dżiny temu o  wzięciu Mińska, czy Ży­
tomierza. Na lekką, salonową agit a- 
cję Bronowskiego, który nie wyzbył 
sie jeszcze swojej drugiej natury e- 
misarjusza, odpowiadali stereotypowo 
„dobrze, ale co oni będą jeść, jak o- 
grabią wszystkich chłopów? Przy ta­

kich obrotach co to komu szkodzi, źe 
się trochę zarobi!".

Oprócz fir.ansjery salonu, o któ­
rych Zuśka mówiła intymnie, goś­
ciom podejrzanym o ideowość. le, 
paskarze nie wiem, dlaczego ojciec 
ich przyjmuje"... była i elita intelektu­
alna tego światka. Składały się na ni ą  
pół-gwiazdy polityczne, przeważnie 
przybyłe do Sejmu z głębokiej ptowin 
Cji. Były to niekiedy poczciwe nie­
dźwiadki, olśnione wygraną na poli­
tycznej loterji, zaczynające każde trzy 
słowa zwrotem „myŚBposłowie!" Nie­
kiedy pojętni uczniowie spekulantów, 
robiący w polityce „historję" na w<as 
ne młynki. Puzatem paru aspirantów 
do karjer administracyjnych, poeta - 
referent z ministerstwa aprowizacji i 
kilku kuzynków - dekowników, o któ­
rych Zuśka z dumą mówiła: „nasze 
kochane, szare żołnierzyki".

Nigdy w najśmielszych przypuszczę 
niach podczas swoich jaworowskich 
medytacyj, Bronowski nie przypu­
szczał, ażeby życie mogło zmienić się 
i rozrość w tempie również zawrot- 
nem. Kraj wydał mu się teraz łąką wio 
senna. Historja lunęła słońcem i de­
szczem. W  fabryce rządzenia coraz 
gęściej zastawianej przez maszyny or 
ganizacjjne, coraz mniej było miejsca 
dla inicjatywy. Dawne, kochane dobre 
małe państew ko” w którem czuł się 
wielkim człowiekiem, na mikroskopij­
nym warsztacie pracy, umarło. W y­
rosła na jego gruzach olbrzymia no­
woczesna fabryka administracyjna, nio 
sąc zanik jednostki, jej prac odręb -

nych i jej poświęceń. Słowo „rozkaz" 
panoszyło się na miejscu słowa ,chcę!‘

Ze zdumieniem, a nie bez goryczy 
Bronowski poczuł się nagle niepotrzeb 
ny. jedni z jego znajomych wznieśli 
się już zbyt wysoko, ażeby reflekto­
wać na jego pracę, inni byli już tylko 
robotnikami historji, wykonywującymi 
jeden ruch mechaniczny, na materjale, 
otrzymanym od sasiada. Jego szef u- 
żywał wprawdzie jeszcze w stosunku 
do niego stylu z przed pół roku, był 
to już tylko- jednak styl —  ale nie kon- 
junktura. Na front życia wysuwał się 
spec. Człowiek, który przeszedł jakąś 
szkołę wojny Legjonów, formacyj czy 
zaborczą. I życie cywilne poszukiwało 
ich również, wchłaniało i asvmilowa- 
ło, pilnowało, ale użytkowało Wielcy 
ludzie z powstań lokalnych, z mikro­
skopijnych wojen i rewolt, nikli w wiel 
kiem życiu. Wszystkie gwiazdy zlewa­
ły się w jedną drogę mleczną.

Znużony poszukiwaniem swego 
miejsca pod słońcem Bronowski zgło­
sił się noprostu na ochotnika. Nowe 
fiasco. Komisja lekarska uznała go za 
niezdolnego z powodu płuc, które tam 
gdzie mu to byłoby na rękę tj. w Jawo 
rowie nie dawał)' znać o sobie. W ów ­
czas poszedł za „słuszną widocznie" 
radą kapitana Zapolskiego W parę ty 
godni d o  p-zybyciu do W arszawy z 
oficialnem podziękowaniem za „cenne 
usługi, oddane sprawie" i niedużą ilo­
ścią spadających marek, siedział już 
w natłoczonym do niemożliwości prze 
dziale jakiegoś pseudo-osobowego po 
ciągu. Jechał do Wilna z zamiarem

wstąpienia na aopiero co otworzony 
Uniwersytet. Raz jeszcze postanowił 
spróbować życia na Kresach, gdzie 
wojna, jak bluszcz oplata, życie cy­
wilne, gdzie się podobno nie wypu­
szcza karabinu z ręki, nawet podczas 
snu.

Może będzie tam potrzebny i po­
kojowi i wojnie!

4
Drugi gość jaworowski, porucznik 

Roman Nawrocki, wyruszył do Pary­
ża via Wiedeń —  Zt,rych —  Sti-ass- 
burg. Byfa to droga najdalsza i naj­
mniej wygodna, ale bvła to jego droga 
z roku 1912-go. Droga pierwszej mi­
łości z Zachodem.!

Miał wówczas lat 17. Był cherla­
kiem - intelektualistą, świata Bożego 
nie widzącym poza książką i dysku­
sją o rzeczach nowych. J tchał z całą 
pasją wiecznie głodnego mózgu do 
krainy wieczystego nasycania. Udawał 
się tam, jako cudowne dziecko małe­
go światka, jako wódz duchowy, za­
konspirowanej przed życiem i policją 
paczki młodzieży z typu Nieustającej 
Adoracji Przenajświętszego Sakramen 
tu Idei. Nie mógł się doczekać chwil, 
— epok podróży, oa momentu kupna 
biietu, az do Gaze de l‘Est. Każda sta­
cyjka, każdy wiadukt szwajcarski mó­
wił: Zachód! Zachód! Zachód! Sym 
bo) wszelkich cnót i aoskonałości, za 
czarowany kraj intelektu, dokąd ciąg­
ną jednakowe piegrzymki z Sidney, i 
Kołomyi, z Timbuktu i Petersburga! 
Kraj, w którym ma ok-zepnąć , skry­
stalizować , nabrać mocy i hartu, pie­

lęgnowany starannie płomień egzal­
tacji i poświęceń!

Gdzież bo, jak nie tam, gdzie na 
poddaszach i suterenach rosły wszy­
stkie rewolucje, wszystkie nowe ży­
cia, ma się wzmocnić przyszły Kord­
ian! Gdzieżindziej, w łachmaniarzu z 
Quartier Latine, w skromnym pensjo- 
riarzu najtańszego pesjonaciku szwaj­
carskiego można rozpoznać przyszłe­
go premjera, przyszłego prezydenta, 
nieistniejących państw! Tam, tam i 
tylko tam, pali się wieczysty znicz o- 
fiarny, od białej śmierci wypraw' po­
larnych aż do czerwonych ekspeay- 
cyj napoleońskich!

I kraj Paryża. Londynu, Rzymu, 
wzią1 go isto tn ie  w.... a potem  przeła­
m ał w pół.... zn iszczy ł apostolstwo, 
zaraził beztroską.... i c isn ą ł w nurt. 
ażeb y  tonął lub p łynął!

Nie, nie oftarz! Nie Kordjanowc 
Mont-BIou! Śmiech, śmiech, śmiech 
bezmyślność, beztroski, trochę kosza 
rowaty materjalizm, pocałunki, usiłu,ą 
ce nadaremnie zniszczyć smutek oczu, 
poglądowa lekcja znaczenia teraźniej­
szości!

Śmiech, —  uśmiech i śmiech —  
beztroska zamiast wiedzy o nienawi­
dzeniu i ofierze! Kąpiele w tym trun­
ku mocniejszym od wina, a tern moc­
niejszym, im baidziej zachodnim! Du 
sza Romana dała się zdruzgotać nie 
bez oporu! A potem z Konrada stał 
się Gustaw i począł pić.!

Wydawca Stanisław Mackiewicz Redaktor odpowiedzialny Witold \Vovdyłio Drukarnia W y d a w n ic tw a  „ S ło w o "  Zamkowa J


